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Francja i problem naddunajski.
stosunków wlosko-wegierskich, głównej dotąd 
bazy dyplom acji węgierskiej. Oczywiście w tym  
stan ie rzeczy kierow nikom  m alej koalicji przy
szło z wielką łatwością dobicie planów w spół
dzia łan ia a us t ro-węgi er sk i ego i o-zs n uw a n ych 
przez W łochy, akceptowanych przez Anglję, a 
nie natrafiających na zbyt silną opozycję w e. 
Francji. Co więcej, kombinacjje wciągnięcia 

A ustiji w obręb sfery malej koalicji czyli „za
korkow anie W ęgier" sta ło  .-.ię tematem real
nych rozważań. W tym , stan ie rzeczy gen. 
Gómbós wybrał się z wizytą do W iednia. .Na
wet ci. którzy sądzą, że stało się to  za późno, 
przyznają, że lepiej późno. niż nigdy. Pytanie, 
czy udało mu się od robić ' zaległości i pytanie, 
czy iDr Dollfuss, który po sukcesach londyń
skich i paryskich a przy silnem  poparciu 
Wioch, wyrósł dziś na arenie międzynarodowej i 
Ha o so b is to ść  o wiele znaczniejszą od swego i 
w ęgierskiego kolegi, przyjmował go z równą 
szczerością, jak byłby to czynił przed dwoma 
m iesiącam i, czy. też tyiko — jak mówił Za
głoba — „przez politykę".

W  każdym razie bieg . wypadków przybrał 
taki obrót, że inicjatyw a w ypadła z rąk W ę
gier, ż e  m a ją  raczej Austria i że nie Br Doll- 
fuss m usi s ię  uzgadniać z Budapesztem, ale 
gen. Gómbo.-' z Wiedniem', co oczywiście decy
duje o ew entualnym  podziale korzyści. Jakież 
są  w tych w arunkach możliwości rozwiązania 
problem u naddunajski ego? Wiochy nie ulega 
wątpliwości. trw a ją  dalej przy .koncepcji 
współpracy austro-węglenskiej. F ranc ja nie 
odrzuca, jak widać przynajm niej z dotychcza
sowych głosów, a lim ine tej koncepcji, ale sta
wia zarazem jak o  zasadniczy jej w arunek, by 
stworzony w ten sposób blok austro-węgierski 
wszedł .niezwłocznie w kollaborację z m ałą 
koalicją; słowem godząc się na zbliżenie Au- 
.-trji i W ęgier upragnione przez .Włochy, chce 
uniknąć użycia tego bloku politycznie czy eko
nomicznie przeciw m alej -koalicji, a zw iązania 
go z  nią natom iast pewnemi realnem i węzłami. 
Gzy koncepcja ta dojdzie do skutku, to zależy— 
zdaje się — głównie od dyplom acji włoskiej. 
A ustrja bowiem nie ma dzisiaj zbyt, w iele do 
wyboru, a w yłam anie się W ęgier jest o  tyle 
trudne, że zmusiłoby je do rzucenia się wyłącz-, 
nie w’ objęcia Nientiec;-już od-drw ili, w  które} 
okazało się, że pakt czterech n ie może służyć 
za  narzędzie polityki rewizyjnej, d la  W ęgier 
■byłoby to przedsięwzięcie rozpaczliwe, a dziś 
wręcz katastrofalne. Nie jest oczywiście w y
kluczone także i -pewne zaham owanie tej akcji 
ze s trony  m alej koalicji, choć mogłoby mieć 
ono poważniejszą, szansę tylko wówczas, gdy
by s ię  okazało, że widoki porozumienia wlo- 
skc-franc uski ego spadły do zera. Tęgo zaś dziś 
.powiedzieć n ie  można; przeciwnie porozumie
n ie włosko-francuskie musi mieć jako  preli- 
n iinarja  uzgodnienie przynajm niej w głów
nych linjach polityki obu tych mocarstw  w 
kw estji problem u naddunajski ego, a a ta k i hi
tleryzm u na A ustrję s tw arzają z dniem k aż
dym coraz większą potrzebę wspólnego modus 
prccedendi. • Z. Z.

Paryż 15 lipca.
(Od naszego korespondenta).

Po ciężkich chm urach, jak ie z w iosną gro
madziły się na horyzoncie- zagranicznej poli
tyki francuskie} może Quai d ’O rsay spoglą
dać spokojniej n a  sezon letni. iPerypetje pak tu  
czterech zrobiły zeń instrum ent o wiele m niej 
groźny, niż się to z początku zapowiadało, na 
konferencji londyńskiej zdołała F ranc ja zgru
pować poza sobą ca łą prawie Europę środko
wą i zachodnią i pozostawić Anglji koszta i 
ryzyko wyczekiwania, jak  udadzą się ekspe
rym enty am erykańskie, a dojście d o  skutku 
paktu londyńskiego tworzącego na wschodzie 
Europy s iln ą  grupę państw, z k tórą bezpośre
dnio z 'pomiędzy czterech mówić może tylko 
Francja , odciążyło, jeszcze bardziej jej sy
tuację międzynarodową. Jeżeli dojdzie do sku t
ku spotkanie p. Daladier z Mussclinim , będące 
jak  wiadomo upragnionym  celem ustępujące
go z Rzymu am basadora Francji p. de Jou- 
venel. to  odbędzie się ono w atm osferze o  wiele 
różnej od tej, jaka panowała przed czterema 
m iesiącami. Z am iast cienia p. Góringa otaczać 
ją  będzie atm osfera możliwości zbliżenia ro
syjsko. - włoskiego, widom y znak rosnącego 
z d n ia  na dzień osam otnienia Niemiec.

O pinja polityczna niektórych państw Europy 
środkowej widzi w obecnym rozwoju stosun
ków  wielkie podobieństwo do sytuacji z przed 
pół w ieku, w  której po upadku porozumienia 
trzech cesarstw  przyszło wnet do sku tku  przy
m ierze rosyjsko-ifrancuskie. Zm iana oczywiście 
na niekorzyść Niemiec leżałaby w tern, że dzi
siejsi sprzymierzeńcy francuscy sięgają teraz 
z.nacznie d ale j na zachód w głąb Niemiec i o- 
bejm ują znaczną część dawnych Austro-Wę- 
gier. 'Ponieważ polityka H itlera potrafiła i Ąu- 
strję  zmobilizować przeciw Niemcom, przeto 
z osam otnienia .ratować ich mogły tylko 'Wło
chy i W ęgry, z niewiadomym zresztą rezulta
tem . Co do  Włoch, to  m im o wszystkich pozo
rów, jak ieby  za leni mogły przemawiać, ani 
teraz ani d aw n ie jsnie m yślały cne wiązać się 
z  Niemcami w tej formie, by to zobowiązy
wało ich do jak ichś c f  a r ; pominąwszy już 
dzielącą w yraźnie oba państw a sprawę au- 
strjacką. kroki Włoch m iały zawsze charakter 
taktyczny i w te j chwili, postępowanie ich, 
cha rak te r ten w yraźnie zdaje się 'potwierdzać.

Zagadkową natom iast wprost stała  się sy
tu ac ja  W ęgier. O ile poprzedni rząd hr. Karo- 
lyi'ego uchodził za rząd nastaw iony na. możli
wość współpracy z Francją, o  tyle rząd Góm- 
hósa, zwłaszcza wraz z objęciem teki m inistra 
spraw  zagranicznych przez p. Kanyę, miał też 
od początku opinję nastaw ionego nietylko na 
w spółpracę z W iochami, ale także z Nieni-! 
cam i. Niespodziewana i niew yjaśniona pozy
tyw nie wizyta gen. Gómbósa w  Berlinie po
tw ierdziła lo 'przypuszczenie d la opinji fran
cuskiej, staw iając tu  Węgrj- w stan  tern więk
szej „inferiorilatis" politycznej, że okazało się, 
że za podróżą tą nie sta l wcale Rzym, co  wię
cej, że 'podróż ta  wywołała wproś: oziębienie

rek", za trudniającej ok. 1300 robotników. Ko
palnia ta znajduje się  n a  teren ie zam ieszka
nym  wyłącznie przez ludność polską i zam 
knięcie jej odbiłoby się  ka tastrofaln ie na miej
scowej gm inie. 'W icem inister 'Duch obiecał de
legacji zbadać dokładnie 'Sprawę projektowa
nego unieruchom ienia tej kopalni. Gdyby tru 
dności utrzym ania kopalni w ruchu okazały 
się nieprzezwyciężalne, dołożone będą s ta ra 
nia, aby zredukow ani robotnicy otrzym ali pra
cę w  innych kopalniach tego sam ego przedsię
biorstwa.

Bskowania #  górnictwie węglanem na G Śląsku
O ile bezpośrednie rokow ania w  sprawie no

wej umowy zbiorowej w górńictw ie węglowem 
na G. Śląsku nie doprow adzą do porozumienia 
między pracodaw cam i a  robotnikam i, spraw a 
za targu  przekazana zostanie komisji rozjem 
czej. P ierw szą konferencję w tej spraw ie wy
znaczył inspektor pracy  w Katowicach na 
dzień 31 b. ni.

U gi w spłacie zaległości jndatkowych.
Jak donosiliśm y niedawno zgodnie z uchw a

lą kom itetu ekonomicznego m inistrów , m ini
sterstw o skarbu  opracow uje obecnie projekt 
rozporządzenia wykonawczego w spraw ie ulg 
w spłacie zaległości 'podatkowych. Oprócz o- 
głoszonych już ulg zostaną jeszcze wprowa
dzone znaczne ułatw ienia polegające na moż
liwości spłaty zaległości w naturze albo w 
drodze odstąp ien ia na rzecz sk arb u  względnie 
związków kom unalnych gruntów  rolnych 
i parcel budowlanych. P rac e  nad ustaleniem  
tych zarządzeń po trw a ją do  1 w rześnia br.

Ogólny zjazd legionistów.
Tegoroczny N ll-iy ogólny zjazd legjonisiów 

odbędzie się w W arszaw ie w  dniu « sierpnia.
Przyjazd icmisd Ligi Narocń« Uo Warszawy

Zgodnie z naszą zapowiedzią przybyła wczo
raj do W arazawy kom isja ekspertów Ligi Na
rodów w zw iązku z  toczącemi się rokow ania
mi polsko-gdańskiem i w  sprawie rew izji u- 
mowy warszawskiej. Przedmiotem  rokowań 
są  spraw y kontyngentów, organizacji służby 
celnej, nadaw ania obyw atelstw a gdańskiego

Urlop premjera Jędrzejewicza.
P an  prem jer Jędrzejewioz, który w ub, ty

godniu przerw a! swój urlop wypoczynkowy 
i przyjechał do W arszawy, aby -przewodniczyć 
tu  na dwu kred nem 'posiedzeniu kom itetu eko
nomicznego m inistrów , wczoraj wyjechał po
nownie na dalszy parodniow y wypoczynek.

P rz y ję ta  w w-n 2*3,’ .
W czoraj p. m inister spraw- zagranicznych 

J. Beck przyjął po sła  Szw ajcarji w  W arszawie 
p. Segesser-Brunegg oraz posła Portugal.ji de 
Mello, k tóry  złożył ip. m inistrow i wizytę poże
gnalną. Również podsekretarzowi stanu  w 
MSZ. lir. Szembekowi poseł portugalski zło
ży! taką  sam ą.w izytę.

Z oyploniacii
,Posel ' remoMiki austi’jaokicj w W arszawie 

Dr M aksym ilian ItofflinBer wyjechał wczoraj 
„ a  kilkutygodniow y urlop wypoczynkowy. 
Zastopuje go w charakterze charge d  affaires 
a. i. pierw szy .sekretarz poselstw a D r Jordan.
Z pobytu lornikBW sowieckich w Warszawie

W czoraj w godz. rannych lotnicy sowiec
cy, dowódca sil lotniczych ukraińskiego okrę
gu’ wojennego Ingaunis i dowódca brygady 
lotniczej Turzański oraz obserwatorzy inż. 
Mienzinow i inż. Pawłów zwiedzili Państw ow e 
Zakłady Lotnicze. Między godziną 11 a 12 lot
nicy sowieccy złożyli w izyty szefowi sztabu 
głównego gen. Gąsiorowskiemu, zastępcy sze
fa adm inistrac ji arm ji gen. Langnerowi, który 
przyjął ich w im ieniu p. m in istra  spraw  w oj
skowych. oraz szefowi departam entu  aeronau- 
•tyki m in isterstw a spraw  wojskowych pik 
Rayskiem u. Następnie p. pik. Rayski podej
mował lotników śniadaniem . W  godzinach po
południowych goście sowieccy zwiedzą insty
tu t  aerodynam iczny i fabrykę Skody. W ie
czór goście będą podejmowani obiadem prze/. 
Aeroklub Rzplitej Polskiej.
Delegacfa górników garnośl w Warszawie

•Wiceminister opieki społecznej D r Duch 
przyjął w czoraj specjalnie przybyłą do  W a r
szawy delegację górników śląskich w  sprawił 
zamierzonego unieruchom ienia ko-palni „W i

i poczty polskiej w Gdańsku. tW skład kom i
sji wchodzą pip.: G.arr (Anglja), Suboticz (Ju- 
gosław ja) i Galmeś (Luksemburg). K om isja za
bawi w W arszaw ie 3 dni.

Poseł Wysocki opuścił Berlin.
Berlin lit lipca.

■PAT) W czoraj o g. 18.2Q opuści! Berlin uda
jąc się dc M arsza  wy dotychczaócwy poseł 
Rzplitej dr. Alfred Wysocki. W śród -licznie od
prow adzających p. m in istra  na dworzec znaj
dowali -ię ni. in. pi.'.elsiawicicle rządu Rzeszy, 
grono wyższych urzędników urzędu spraw za
gra nicp-.ny cli. liczni przedstawiciele dyplom a
cji z nuncjuszem papieskim na czele, perso
nel poselstwa polskiego z radcą 'Wyszyńskim 
na czele, konsul Kruczkiewicz oraz przedsta
wiciele kolonji polskiej.

Polska reforma rolna przed Trjliunałem w fladze
H aga 19 lipca.

Tel. wl.) Stały Trybunał Międzynarodowy 
zajmował s ię  dziś n a  posiedzeniu jawneni 
wnioskiem niemieckim, dom agającym  się wy
dan ia  tym cza.• owego* zarządzenia w spraw ie 
sporu polsko-niemieckiego w kwestji -po-lskiej 
reform y agrarnej w  związku ze skargą m niej
szości niemieckiej w Wielkopolsce i na Pom o
rzu. Delegat niemiecki uzasadniał wniosek nie
miecki tein, że obowiązująca reform a agrarna 
naraża n a  straty  niemieckich właścicieli ziem
skich. których m ajątki są wywłaszczane i 
parcelowane między ludność polską. Zanim 
spór zostanie ostatecznie uregulow any -domaga 
się rząd niemiecki w ydania odpowiedniego za
rządzenia tymczasowego, gw arantującego przy
najm niej obecny sta tus  quo. Delegat polski 
w krótkiem  oświadczeniu wykazał bezpodstaw
ność, wywodów delegata niemieckiego i w ska
zał n a  brak uzasadnienia wniosku niemiec

kiego. iPrzewodiniczący Trybunatu oświad
czył. że orzeczenie Trybunału wydane zostanie 
w term inip późniejszym, . potjrem odroczył 
swe obrady na czas nieokreślony.

Francuski minister w Gdyni.
Gdynia 19 lipca.

(Tel. wł.) W czora j iprzybyl do G dyni delegat 
francuski na konferencję, rozbrojeniową m i-

Któż jest ten .pułkownik w brunatnej ko
szuli, k tóry w  ostatnim  akcie sensacyjnego 
reportażu Tępy obwieszcza pouTót „Fraulein 
Doktor" do służby czynnej? Może puilk. Ernst 
Roehm, tw órca i szef sz tabu  hitlerowskich 
oddziałów szturm ow ych — drugiej, liczniejszej, 
i bardziej '/.wartej niż R eichsw ehra arm ji nie
mieckiej. Może pik. K onstantin  Hirl, kierow
nik hitlerow skiej organizacji party jnej, obec
nie kierow nik drugiego, liczniejszego i głębiej 
w społeczeństwo, niż Reichswelura sięgającego 
przysposobienia wojskowego, jakiem  jest 
„służbą pracy". Może W alter Budr, przewodni
czący komisji śledczej h itlerow skiej partji, 
zwycięski likw idator tylu rozłamów we
wnętrznych i buntów, żelazna więź dyscypli
ny partyjnej. Może Franz v. Epp, czasu wojny 
dowódca baw arskiej Leibgwardji, sławnego 
pułku „długich noży", dziś general i h itlerow 
ski nam iestn ik  Baw arji. A może inny z h itle 
rowców- — niegdyś oficerów zawodowyclr: 
Kpt. Goering prem jer Prus, m ajor M agńer 
nam iestnik Badenu, kapitan  Rover nam iest
nik Bremy i O ldenburga, kapitan  Loeper na
miestnik A nhaltu  i Brunszw iku, kapitan 
Meyer nam iestnik Lippe? Czy może jednoręki 
Franz Sehlie, fabrykant i major, inw alida w o
jenny, szef S tah lbelm u i najnowszy h itlero
wiec.

Ci to bowiem — byli aktyw ni oficerowie — 
stanow ią trzon partji. Redukcja arm ji nie
mieckiej, czy też potem, postępująca mimo 
wszystko aż do czasów B runinga, republika- 
nizacja arm ji niem ieckiej wyrzuciła ich z sze
regów wojskowych. Pierwsze lata republiki, 
gdy każdy .zdolniejszy, hardziej przedsiębior
czy i hardziej reakcyjny oficer tworzy! swój 
„Freikorps" i na w łasną rękę tłum ił k o m u 
nizm (nic m artw iąc się jeśli przy.teni oberwa
ło  się. coś i socjalistom) nauczyły ich. polityki. 
Od tej chwili byli na czole każdego antyre- 
publikańskiego puczu. Byli u  Lutw itza i byli 
w puczu w Kistrzyniu. Byli u H itlera w 1923 
r. i później zbiegali się coraz liczniej tam, 
gdzie najgłośniej rozlegał się protest przeciw 
międzynarodowemu kapitałowi, którego dzie
łem 'jest dyktat w ersalski i przeciw dem okra
cji, ik-tóra w  listopadzie 1918 r. zadała arm ji 
cios w plecy. Dziś doszli do władzy. Oni, wy
rzuceni z życia niemieckiego lat 1919—1932, 
dziś k ieru ją tern  życiem.

Do wykolejeńców wojskowych przyłącza się 
druga, niewiele m niej liczna g rupa wykole
jeńców, b. .urzędników. 1 tu źródłem wykole
jenia, źródłom rewolucyjiiĄ-reakcyjncgo na
staw ienia, źródłem hitleryzm u tych urzędni
ków, którzy porzucają p ruską w iarę w lega
lizm, jest przewrót 1918 r. Konserwatywny 
(ale konserw atyw ny z probruningow skiej 
grupy Treviranusa) publicysta Ullman ujął 
trafnie przełom psychiczny: „Oto ten naród 
niemiecki, o który troszczyło się jako b iuro
kra ta , jako reform ator, jako  organizator, ten 
naród, do którego m iało się  tak ie zaufanie, 
d la którego chcialo się jak  najlepiej' — robi| 
rewolucję. To było d la nacjonalno-liberalnycb 
mieszczan i biurokratów  cięższym ciosem niż 
naw et d la zdetronizowanych pruskich  jun-

nister Louis A ubert w 'towarzystwie przedsta
w iciela MSZ. M inister Aubert zwiedził port 
w ojenny w towarzystwie szefa sztabu 'koman
dora Pola, a  następnie szczegółowo port i u- 
rządzenia. P o  południu  francuski m in ister t i 
dal się do G dańska, gdzie będzie podejmowa
ny  przez kom isarza generalnego Rzplitej min. 
Papće.

Gdynia 19 lipca.
(Tel. wl.) Nocy wczorajszej m iędzy. Roze

wiem a Jastrzębią Górą w pobliżu wybrzeża 
zauważono jac h t szwedzki „Eos", którego za
łoga wzyw ała 'rozpaczliwie pomccy. Zauw a
żyła lo oibozująca w pobliżu młodzież 1*. W .. 
k tó ra  w yruszyła natychm iast n a  pomoc i wy
ra tow ała całą załogę szwedzkiego jachtu. Jak 
się okazało, jach t „Eos" wracał z. Helu do 
K arlskrony p od  dowództwem kpt. Olchena. 
W yratow ana załoga została umieszczona na 
latarn i m orskiej w Rozewiu. iPowiadomiony 
o  w ypadku konsul sziwedzki w Gdyni wysiał 
natychm iast isamocbód po załogę o raz holow
nik po jacht, k tó ry  przyholow ano do Gdyni, 
gdzie będzie naprawiony.

Niemcy cliclell wykraść ploy przebudiwy 
dworca plow go w Waruawó

Przed' kilku dniami na granicy .polsko-nie
m ieckiej straż graniczna aresztowała pewną 
•podejrzaną kobietę w  chwili, gdy usiłowała 
ona przekroczyć granicę 'i przedostać się do 
Niemiec. Znaleziono przy niej kopję planów 
budowy centralnego dworca w  W arszawie. 
P iany  te firm a, której powierzono roboty przy 
budowie dworca w arszawskiego, przesłała do 
jednej z but ma G. Ś ląsku, celem obliczenia 
ilości żelaza potrzebnego do budowy. Huta 
znajdująca się w rękach .niemieckich zrobiła 
dokładną ko-pję planu i usiłow ała przes-łać je 
na drugą stronę granicy. 'W związku z docho
dzeniam i, pTowadzonemi w  tej spraw ie zawie
szono w  urzędowaniu inż. Turowicza. li. kie
row nika naczelnego przebudowy węzła w ar
szawskiego. Pozatem słychać, że aresztowanie 
w  uh. tygodniu generalnego dyrektora Huty 
L aura pozoslaje w związku z tą aferą.

krów . Ich cel życia został zniszczony ich na- 
cjoiialno-liberalna w iara rozbita: ten  naródi, 
■któremu się. ufało jak długo słuchał komen
dy ,'m oże być widocznie trzym any tylko kró
ciutko na wędzidle". Oto dlaczego syn urzęd
niczy Gottfried Fedor, urzędnik adm in istra
cyjny i obecnie m inister spraw  wewnętrznych

W ilhelm Frick, urzędnik notarja lny  i 
skarbnik  partji F ranz Schwarz, profesor gim 
nazjalny, obecnie pruski m in ister ośw iaty dr 
B ernard Rust, sędzia, obecnie nam iestnik W ir
tembergii W ilhelm Murr, znaleźli się u  Adol
fa Hitlera.

Z wykolejeńcam i wojskowymi, z wykole
jeńcam i biurokratycznym i, którzy .stracili 
w iarę w trafność .praworządnych metod biu
rokracji, k tóre może w niwecz obrócić prole
tariacka rewolucja, sprzymierzyli się wyko
lejeńcy Niemiec im perjalistycznych. Rudolf 
Hess, zastępca Hitlera jako  przewodniczącego 
partji, syn wielkiego kupca niemieckiego 
z A leksandrji, nie miał co w racać iia w łasny 
niegdyś w arsztat pracy w Egipcie: w yw ła
szczył go trak ta t w ersalski. Nie miał poco 
wracać do południowej Ameryki W alter Dar- 
re, m inister rolnictw a, syn wielkiego kupca 
z Buenos Aires: wojna zniszczyła- jego w a r
sztat pracy. Nie miał poco wracać do praw in- 
cyj bałtyckich Alfred Rosenberg: powstanie 
państw narodowych położyło koniec prepon- 
derancji niem ieckiej z czasów rosyjskich.

Jakżeż iiiklyim jest w porów naniu z tymi 
grupanji udział g rup innych. Z klas robotni
czych poza zdeklasowanym  półinteligentem  
Adolfem Hitlerem chyba tylko namiestnik 
Hamburga, robotnik drzewny Karl Kaufmann 
i nam iestnik T uryngji, ślusarz F ritz  Sanekel. 
Z in telektualistów , z tej bohemy umysłowej!, 
która jesi podnietą tylu rewolucyij, chyba 
esteta, teoretyk sztuki i filolog d r  Joseph Goe
bels. Te k ilk a  nazwisk g iną w tłum ie tych 
innych, z ti-zecli. wykolejonych przewrotem 
powojennym grup społeczeństwa niemieckie
go się wywodzących. Tak samo giną — wbrew 
szerzonej przez hitlerowców legendzie, jakoby 
to była „rewolucja młodych" — ludzie z po
wojennej generacji. Poniżej czterdziestki m a
ją tylko: H ans Frank 11, adw okat i unifikator 
prawa niemieckiego. W alter D arre i Rudolf 
Hess. Poniżej trzydziestki tylko Baldur von 
Schirah „F iihrer der Jugend" — odkom ende
rowany do hitleryzow ania młodzieży akade
mickiej. Zresztą — poza czterdziestoletnim  
Goerińgem — wszyscy wybitniejsi dygnitarze 
„Trzeciej' Rzeszy" są s tars i od czterdziesto- 
czteroletniego Adolfa Hitlera. Wszyscy — io
ta sam a generacja, co obaleni przez nich 
rządcy Niemiec w eim arskich, to generacja 
B runinga, T reviranusa , S tegerw alda, Brauna, 
czy Seyeringa , genenu ja, k tóra weszła w ży
cie ju ż  przed wojną.

Z punktu widzenia personalnego hitleryzm  
nie jest ani rew olucją nowych Niemiec ani 
rewolucją młodych Niemiec. To trium f, raak- 
cja tycli Niemców, którycli katastrofa powo
jenna w ysadziła z siodła. Ci z wysadzonycli, 
którzy nie pogodzili się z republiką, d-ziś'po-, 
wrócili do władzy. Tern ciekawszem, fembar-

dżiej zastanaw iającem , że powrócili do w ładzy 
jako rewolucjoniści, odrzucający te pojęcia, 
które rządziły w  ich sferze przed- wojną. Do
wód to. ja k  głęboko odbił się na psy cli i ce spo
łeczeństwa niemieckiego przew rót powojenny, 
jeśli jego m entalność takiej mogła ulec zmia
nie. Dowód to równocześnie, jak  p ły tką  była 
w Niemczech już nie k u ltu ra  demokratyczna^ 
ale ku ltu ra liberalno-kapitalistyczna.

(Grz.)
Następne" artykuły zawierać będą irt. i. 

el-arakti : ystyki członka partji nr. 1 i nr. 7. 
Herm ana Goeringa. Ernesta Roehima. Kon
stantego ilirla, gen. Krauza v. Epp, W ilh ei-  
ma 1’ricka. Gottfrieda Eetlcra. Bernharda 
Ru~!a. Rudolfa llessa. Waltera Darre. Alfre
da Rosenberga.

Odosobnienie Niemiec.
Londyn 19 ll-pcti.

(PAT) ..Daily H erald" om aw iając sytuację 
międzyuai edewą Rzeszy stwierdza, że Niemcy 
są obecnie kompletmie izolowane i cala Euro
pa jest w siosunku do nicli usposobiona w ro
go. W ypadki ostatm cli dni bardzo zaniepokoiły 
berliński Auswariiges Amt. Stosunki między 
Rzymem a  Paryżem  sta ły  się po ra z  pierwszy 
od czasu wojny serdeczne. Na całym konty
nencie europejskim  Niemcy mają tylko jed
nego 'przyjaciela - Węgry, ale i one są wąt
pliwe ze względu na w pływ y włoskie, .(ii^ ly  
H erald" stw ierdza, że H itler i jego zwolenni
cy popełnili dw a kardynalne błędy: 1) trak tu 
jąc Francję i Polskę jako wrogów pow inny 
były za w szelką cenę utrzym ać dobre stosunki 
< Rosją sowiecką, ii tymczasem same ze
psuły porozumiienie istniejące o-d czasu Ra- 
pallo; 2) w okresie gdy stosunki między Niem
cami a .Sowietami znacznie się poprawdly 
Niemcy popełniły n ietak t, przyjm ując otw ar
cie plan Rosenberga co do zabrania i skoloni
zowania znacznych obszarów Rosji i wscbotl- 
niej Europy. -Memorjał Hugenberga, w którym 
;e szalone plany w ysunięte zostały oficjalnie 
jako cel niemieckiej polityki, byt kropką 
nad i. W parę tygodni polem nastąp iło  podpi
sanie nowych paktów o nieagresję, na podsta
wie których pow stała nowa g ru p a państw , 
opierająca się wszelkim aw anturniczym  pomy
słom niem ieckim  na wschodzie Europy. W o- 
becnych, w arunkach — twierdzi „Daily Herald"
_  pakt 4-cli, k tóry początkowo pom yślany 

byl jako  pomoc d la rządu  H itlera ,. wkońcu 
zwrócił się przeciwko Niemcom. Przyjaźń 
Wioch zniknęła, Rcisji sowieckiej również. Każ
dy s>ąsiad Niemiec odczuwa zaniepokojenie i 
nastrojony jes t w siosunku do nieb podejrzli
wie. „A uswartigcs Amt" -  kończy dziennik — 
zastanaw ia się obecnie jak tę sytuację zmienić.

Jak s i; zmniejsza f o l i ;  te z r iili« l:j!t l i « fliemezeEh.
Berlin 19- lipca.

(Tel. wl.) M inisterstwo propagandy prze
siało  prasie niemieckiej kom unikat z nakazem 
umieszczenia go 'tłustym  drukiem  na pierw
szej stronie, w  którym  donosi, że okręg jetaw- 
ski (Pr.eussiscli-Eylau) n ie posiada już żadnych 
bezrobotnych, wskazując, że jest to zasługa 
władz hitlerowskich, ponieważ potrafiły dać 
zatrudnienie w szystkim  bezrobotnym. Faktycz
nie okręg ten nie posiada ani jednego zareje
strowanego bezrobotnego, ale sta ło  się to  w .ten 
sposób, że na rozkaz przewodniczącego partji 
hitlerowskiej w  okręgu  tym zwolnieni zostali 

pracy wszyscy pracownicy, należący do p a r
tji socjalno-dem okiatycznej i komunistycznej, 
a n a  m iejsce ich dano  zatrudnienie bezrobot
nym hitlerowcom. Socjalnych dem okratów  i 
kom unistów  zaś skreślono z listy bezrobotnych, 
a tych, którzy obecnie znaleźli się na bruku
nie zarejestrow ano jako  bezrobotnych.

Portrety M t l M  II wtleo wywieszać» r i M .
Berlin 19 lipca.

(PAT) W ładze p ruskie wydały do urzędów 
państwow ych okólnik uchylający zakaz w y
w ieszania w biurach  urzędów krajow ych i ko
m unalnych portre tów  b. cesarza W ilhelm a 
oraz innych członków b. domów panujących 
w Niemczech.

Walki komunistów z policją.
Berlin 19 lipca.

(Tel. wl.) Ubiegłej nocy doszło w R intcln 
między kom unistam i rozrzucającymi z au ta  
ciężarowego ulotki antyrządow e a policją do  
strzelaniny, w toku  k tórej pewien, w achm istrz 
policji odniósł ra n y  śm iertelne a policjant po
mocniczy ra n y  lżejsze. Także jeden z kom uni
stów odniósł ciężkie rany. Dokonano w ielu 
aresztowań.

Przed podpisaniem konkordatu.
V. Papen w Rzymie.

Rzym 19 lipca.
(Tel. w l.i W icekanclerz y. .Papen przybył dziś 

popołudniu d rogą powietrzną do Rzymu, ce
lem podpisania konkordatu  m iędzy M 'atyka- 
nem a  rządem  Rzeszy.

Dyplomaci czy agenci tajni?
Paryż 19 lipca.

(PAT) „Le liem part" zwraca uwagę na zwię
kszenie się o statn io  liczby urzędników am ba
sady niemieckiej w 'Paryżu, ilość nowo p rzy ję
tych pracowników dyplom atycznych .przedsta-

I
wicielstwa Rzeszy w Paryżu wynosi obecnie 
40 osób. Jak  twierdzi dziennik — urzędnicy ci 
należą do tajnej policji politycznej organizacji 
. hitlerowskiej i wydelegowani zostali dc Pa- 
jryża, aby śledzić działalność emigrantów nie- 

, mieć kich.
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Z nad polskiego morza.
II.

Na widnokręgu coraz widać wielkie statki 
transportowe i towarowe. Płyną, do Gdyni.

'Każdy, kto 'bawi mad ipolskiem wybrzeżem, 
jedzie bodaij na jeden dzień do naszego naj
większego iportu. Tyle o nim już pisano, a jed
nak wszystko jeszcze za mało! Gdynia zmie
nia się ipcawie co .tygodnia. Ciągle się w  niej 
coś bud,uje, ciągle wyrasta (jakiś cod. Przy
zwyczailiśmy się już do tego, że w Gdyni 
wszystko ipowstaje w innem jakiemś, blys-ka- 
wicznem prawie tempie. Dla kogoś, kto nie był 
tam kilka lat, istotnie;Gdynia zmienia się zu
pełnie.’ .Idszcze'niedawno były tu piaski, a dziś 
jest nowe molo, mowy magazyn, sk ładownia, 
basen, kran jtory. -

Motorówka obwozi .nas -po porcie. Trwa to 
przeszło godzinę w szybkiem tempie. To w 
przybliżeniu'daj© 'pojęcie ogromu portu. Infor
mujemy się pobieżnie o ruchu i dowiadujemy 
się, żie ;W” rokit 1-932 obrót towarowy wynosił 
5,194.289 torii), ru„ch okrętowy wyrażał się w 
cyfrach 7.214 statków. Obecnie Gdynia utrzy
muje bezpośredni handel iz wieloma krajami, 
posiada przeszło 30 regularnych linij okręto
wych .obsługujących iponad 100 portów świa
ta. Obecnie buduje się kilka nowych basenów, 
wznosi się 'magazyny, doprowadza nowe linje 
kolejowe, zatapia na 12 metrów w wodę keso
ny betonowe, które uitworzą nowe mola.

Do niedawna nic nie znacząca wieś nadmor
ska, Gdynia jest dziś miastem prawie pięćdzie- 
sięciotysięcznem-. W magistracie zarejestrowa
no 38 narodowości, hipoteka miejska przekro
czyła tysiąc pozycyj. Liczebność wycieczek 
przekracza dwieście tysięcy,

i.Mówi nam -o. tern przewodnik, a cyfry te 
stwierdzamy potent w urzędzie morskim. Mo
torówka przemyka się między basenami, wi
dzimy statki szwedzkie, norweskie, duńskie, 
dwa angielskie, na których obsługa składa się 
tylko k murzynów (poza białymi oficerami!, i 
jeden egzotyczny z obsługą tylko malajską, 
kilka statków niemieckich. Na jednym z nich 
powiewa znak hitlerowski. Przewodnik robi 
uwagę, że ten statek musi być pierwszy raz w 
naszym tporcie. Pytamy dlaczego. A bo wywie
sił hitlerowską flagę. Jeszcze dziś w nocy nasi 
ją zerwią. 'Wprawdzie za to grozi kara nawet 
do trzech lat, ale... kto tam kiedy złapie pol
skiego marynarza!!

Do portu przybija pilotowana przez polskie
go naturalnie pilota dżonka chińska. Przed
miot ogólnego zainteresowania.

Z daleka tylko mijamy port wojenny, wi
dzimy ijednak nasze jednostki bojowe. Będzie 
ich coraz więcej! Społeczeństwo już zrozumia
ło, że bez silnej floty wojennej, nie możemy 
myśleć o  utrzymaniu Gdyni i morza!!

Z boku stoi okręt, .na którym przebywa Pan 
Prezydent Mościcki na wywczasach letnich. 
Niema na nimi bandery; bo Najwyższy Dostoj
nik państwa wyjechał motorówką n a  wy
cieczkę.

Mijamy się jeszcze z olbrzymem transocea
nicznym, który majestatycznie wjeżdża do ba
senu indyjskiego i przytłoczeni wrażeniami, 
których na razie w słowa ująć niepodobna, lą
dujemy.

Miaslo Gdynia jest inne, niż wszystkie mia
sta polskie. Czuje się już Obecnie, że jest to 
miasto portowe dużego państwa. Wspaniale 
gmachy, pierwszorzędne restauracje, bary, 
lokale rozrywkowe, sklepy, składy itd. A 
wszystko odrazu na wielką skalę. Jest czyste 
idealnie, jezdnie asfaltowane, tworzy się bul
wary i plantacje.

Na Kamiennej górze szereg will i pałacy
ków,- na  najwyższem wzniesieniu stanie ol
brzymia bazylika morska, na budowę której 
płyną datki z całej Polski. Buch obecnie ol
brzymi. Pociągi i statki zwożą ustawicznie go
ści. -Przeważnie naturalnie Polaków, ale jest 
także dużo innych -narodowości. Nikt tu nie 
anówi o  jakimś tam kryzysie, kłopotach, (zmar
twieniach — niema na to czasu, bo trzeba go 
tyle na nieustanny podziw dla energji .polskiej 
i tej cudownej iście -ruchliwości, jaką wyka
zaliśmy tworząc Gdynię, wielką już dziś -potę
gę n aszeg o  bytu państwowego. D latego  po
winno się tu  przymusowo wywozić wszystkich 
malkontentów, pesymistów, niedowiarków, 
stracliajlqw i innych .czarnych kruków", a 
na pewno wróciliby odrodzeni i pokrzepieni

na duchu z tą głęboką wiarą, że jednak „Pol
ska -to jest wielka rzecz"! A Gdynia to tej 
..Wielkiej Rzeczy" słoneczna, młoda, zdrowa 
i jaśniejąca -przyszłością twarz.

Zapada wieczór. Odpływamy. Na wybrzeżu 
zapala się tysiące świateł elektrycznych. Gdy
nia jaśnieje jak brylant w koronie polskiej.

Gzyż jest ktoś u nas, k-toby tego brylantu nie 
kcchal i nie strzegł, jak źrenicy oka?

Od morza dochodzą głuche jakieś pomruki. 
To statki wojenne Rzeczypospolitej wyjechały 
na ostre strzelanie nocne...

Te dudniące odgłosy, przewalające się po fa
lach i płynące wraz z niemi do. brzegów od
wiecznego, zachłannego wroga, wzywają naszą 
czujność i ostrzegają zaborców...

Teraz już wiemy, że -tych statków potrzeba 
nam. jak 'najwięcej, by snąć nie powtórzyła się 
-jeszcze raz historja utraty -wybrzeża. Bo bez 
tego wybrzeża niema wielkiej, mocarstwowej 
Polski...

Płyniemy pięknym statkiem pasażerskim 
„Gdańsk". Wszyscy wiszą -peprostu u poręczy 
i patrzą na Gdynię, która pogrąża się- zwolna 
w fale nocne. Jest cicho, słychać tylko plusk 
śruby i syk pary. Za chwilę ostatnie światła 
nikną i wszyscy naraz zaczynają mówić o 
Gdyni. Jest w tern zachwyt i duma, radość 
i pocieszenie.

Na dalekim horyzoncie błyska światło latar
ni w Rozewiu. Największa latarnia na pol
akiem morzu, tak, jak niedługo Gdynia będzie 
największym portem na Bałtyku...

W naszej malej wiosce rybackiej wstała cu
dna noc księżycowa. Sta jemy u brzegu i przy
pominamy słowa Wspaniałego eposu morskie
go, „Wiatru od morza" Żeromskiego:

„Ookniona znowu z tylosetwiekowego snu 
wola Chrobrego króla, spełniona wykonaniem 
sprawa żywota Jam  Henryka Dąbrowskiego, 
objawia się w tej stronie, ażeby pokazać uła
mek potęgi wielkiego plemienia, zabudów u- 

i jąc pustkę zimną od strony Gdyni i od strony 
martwych ugopów Oxywia. Tu i tam pobiegną 
w ciągu lat kilometry'betonów i kamiennych 
bulwarów i placów. Tam, gdzie teraz wałęsają 
się w nialarycznyim oparzę białe, lub łaciate 
kozy, uwiązane na postronkach i (przytroczone 
do kołków wbitych w torfowisko, gdzie bezna
dziejnie i bezskutecznie, wielkiem zbiorowem 
gęganiem gęgają Siodłate gęsi, siadając wśród 
kup bezuczuciowego torfu, na swą deportację, 
w' te jałowe trawy, przez oberwane i niewia- 
rogodnie brudne dzieci kaszubskie, — zaświsz- 
czą sygnały i syreny isetek kotłów, bić będą w 
niebogłosy, jak w Southampton, tysiące ko
tłów-, tysiące miotów, warczeć -będą maszyny, 
śpiewać będą pracownicy, przygotowywać się 
do (podróży wokół.globu ziemskiego polskie o- 
kręty i młodzi -polscy marynarze. Forty na 
cyplach Helu, Oxywia i Kamiennej Góry o- 
slonią to ipracowisko od -pokuszenia się o nie 
wroga, linje koleji żelaznych poniosą stąd do
robek świata w głąb lądu a z głębi lądu przy- 
taszczą tu na wywóz (dorobek pracy rąk pol
skich".

Prorocze marzenia genjalnego pisarza już 
dziś się iszczą!

Niech każdy się o tern przekona i niech 
przybywa nad polskie morze!! Art. S.

Z  t e a l i - ó w .
Teatr Narodowy „Hau-Hau“, komedija 

w 4-ch aktach II. Hoodygesa i V. Per
civala. Reżyserował Zbigniew Ziem
biński.

Wznowienie angielskiej „detektywmej" ko
ni edji „Ilau-Hau" Iloodgesa i Percivala zapo
wiedziały komunikaty Teatru Narodowego 
jakby z pewnem zażeiiowaniem, jako krótkie, 
choć wesołe intermezzo, które pozwoli spo
kojnie przygotować nową, ilość dawno już 
anonsowaną premjerę komedji „Obiad o ó- 
smej". To dysjkretne usprawiedliwianie się 
między wierszami komunikatów ma swoje aż 
nadto zrozumiale uzasadnienie. Ot, jakby ko
goś szeroko znanego jako miłośnika literatu
ry, oczywiście, lej literatury, „drzwi limito
wych", przyłapano znienacka na czytaniu 
kiepskiej powieści kryminalnej.

Bo też kpmedja pp. Hoodgesa i Percivala 
to właśnie taki sceniczny romans kiyminal-

ny. Do podmiejskiego pałacyku pod Londy
nem mr. Bullivanta, niegdyś powagi w dzie
dzinie kryminologji, dziś zabawnego, krzykli
wego staruszka, zwanego przez wychowan
kę — ■wnuczkę — „Hau-Hau", przyjeżdża 
z Transwaalu siostrzeniec, Ernest, któremu 
firma, w jakiej pracuje, zleciła przewiezienie 
do Londynu djamentu olbrzymiej- wartości. 
Oczywiście młodzieniec, piastujący niefraso
bliwie w kieszonce od kamizelki tak niezwy
kłe precjoza, ścigany jest wytrwale przez wła
mywacza, Gentleman - włamywacz (jakżeby 
inaczej mogło być w komedji angielskiej) pod 
pretekstem flirtu z pełną temperamentu Wir
ginją, wnuczką Bullivanta, przybywa do go
ścinnego .domu staruszka i tu dokonuje pod 
osłoną nocy napadu na Ernesta, aby zrabować 
mu cenny djament. Poszukiwanie djamentu 
i jego chwilowego posiadacza zajmuje następ
ne trzy akty, w nader żywem tempie przepro
wadzone, pełne niespodziewanych sytuacy), 
w miarę komicznych, w miarę groźnych. A 
ponieważ, jak przystało na zawodowych ko
mediopisarzy, panowie HoOdges i Percival zna
ją dobrze gusty szerokiej mieszczańskiej pu
bliczności angielskiej,' wszystko — jak było 
odrazu do przewidzenia — kończy się szczę
śliwie w 4-tym akcie: Wirginją po wielu pe
rypetiach odnajduje się w ramionach Erne
sta, djament w jego kamizelce, a włamywacz 
w rękach karzącej sprawiedliwości. Mister 
Bullivant, bohater tak szczęśliwym skutkiem 
uwieńczonego śledztwa, ma słuszne powody do 
dumy.

•Słowem, taki sobie romansik kryminalny, 
z którym en passant, nawet nie bez pewnego 
zadowolenia (nie bądźmy hipokrytami), moż
na się w braku lepszego zajęcia zapoznać, 
zwłaszcze, że p. Michał Znicz w roli tytuło
wej stworzył pierwszorzędną kreację aktor
ską w miarę komiczną, w miarę, sentymen
talną. a wywołującą zawsze, jak poprzednio 
w  Teatrze Kameralnym, niezawodny rezonans 
na rozbawionej widowni. P. Jarkowska w ro
li Wirginji po triumfach łódzkich zrobiła zu
pełnie szczęśliwą próbę odzyskania serc tea
tralnej -publiczności warszawskiej, p. Socha 
zaś nie bez Słuszności grał czarny charakter 
na szaro. P. Źelis-ka była rzeczywiście uroczą 
pokojóweczką, a z pośród, niezrównanej' ga-le- 
rji zreuma-tyzowanych lokajów mister Bulli
vanta wyróżni! się zaszczytnie p. St. GrOlieki, 
dając piękne świadectwo kulturze aktorskiej! 
Wilna. Inteligentna reżyserja p. Ziembińskie
go, który jednocześnie wystąpił w roli Erne
sta, wnosząc w n ią  dużo młodzieńczego, nie- 
zaf atszowa n ego wd z i ę k u.w

Gorzej tyilko było z angielszczyzną, która na 
deskach Teatru Narodowego brzmiała już nad
to prowincjonalnie. Zast.

Teatr „Rex“ ' („Frontem do morza" 
w 25 obrazach).

Drugi program teatru rewjowego „Rex", no
szący tytuł „Frontem do morza" (o znaczeniu 
tego tytułu dowiadujemy się dopiero w fina
le) jest również bardzo dobry. Program obfi
tuje w cały szereg zgrabnych piosenek, do
wcipnych skeczów, a przedewszywkiem -popisy 
taneczne. W tych ostatnich biorą udział tak 
znakomite siły jak Loda, Zizi Halama i Par
nell. prawie wszyscy, artyści, nie specjaliści 
od tańców i l(i doskonale wyćwiczonych girl- 
sów. Całemu temu zespołowi przewodniczy 
świetny reżyser i zarazem niezrównany con- 
ferencier p. Jarossy, który bierze również u- 
dział w jednym ze skeczów wraz z p. Bałcer- 
kiewiczówną.

P. Loda Halama porywa temperamentem 
w tańcu płomienistym w winiarni węgierskiej, 
a pp. Zizi Halama i Parnell mają, duże pole 
do popisu w tańcach hiszpańskich i w innych. 
Humor reprezentują pp. Dymsza i Krukowski. 
Pyszna jest pełna humoru andrusowskiego 
polka „kryzysówka", świetnie odtańczona i 
odśpiewana -przez pp.: Górską, Żelichowską, 
Dymszę i Konradta. Wymienić również należy 
'numer „Marjonetki", dobrze wykonany przez 
pp.: Z. Halama, Górską, Parnella i Słupczyń
skiego.-Chór Dana, jak zwykle zbierał gorące 
i zasłużone oklaski.

Niezrównaną jest fenomenalna para akroba- 
tów zagranicznych „1-Ielćne et Jean", którj ch 
popisy wzbudzają podziw.

Atrakcją programu jest występ znakomitego 
piosenkarza p. Wiktora Chenkina, znanego

debrze z gościny „Niebieskiego ptaka" w War-, 
szawie i z koncertów. P. Chenkin jest genjal- 
nym odtwórcą pieśni rosyjskich, kaukazkich, 
jak również i francuskich. Niestety w -tych o- 
statnich.nie dal się nam obecnie usłyszeć. 
Szkoda!

Oprawa dekoracyjna programu obecnego, 
który niewątpliwie cieszyć się będzie powodze
niem — niezwykłe efektowna. S.

M o o i s n i e  linji średnicowej w Warszawie.
iW końcu sierpnia otwarty zostanie ruch ko

lejowy na nowozbudowanej linji średnicowej. 
Otwarte zostaną trzy stacje: Warszawa Głów
na iw dolnym poziomie o 2-ch peronach dwu

stronnych, Warszawa Wsc-hodnia w górnym 
poziomie oraz 3-cia techniczna Warszawa Czy
ste dla regulowania komunikacji z istniejącą 
stacją postojową Szczęśliwice. Na dworzec 
Główny (przybywać będzie 14 ipar pociągów 
stałych dalekobieżnych z prawego brzegu Wi
sły, a więc: z Gdańska, Wilna, Lwowa, Zdołbu- 
nowa itd. czyli wszystkie dalekobieżne dotych
czas przychodzące na dworzec Główny (między 
innemi (Paryż—iNiegoroloje). Prócz tego 3 po
ciągi spacerowe (Wibi-y, Białowieża, Okrzeja).

Cały ruch lewego brzegu -poza ‘kurjerem Pa
ryż—Niegoroloje pozostaje na stacji Wa-i*sza- 
wa Główna w górnym poziomie.

Dalszy program r-obót przewiduje w okresie 
ck. 2-ch miesięcy, a mianowicie około 1-go 
października wprowadzenie na linję średnico
wą około 50% liczby pociągów podmiejskich 
z linji dęblińskiej (reszta pozostaje nadal na 
stacji Warszawa Gdańska) i wszystkich pocią
gów podmiejskich linji brzeskiej, część pocią
gów z linji kaliskiej -w ruchu t. zw. wahadło
wym t. zn„ że pociąg idący z Otwocka -lub 
Mińska przeszedłby przez Warszawę i został
by skierowany albo na linję kaliską albo wie
deńską i odwrotnie. (Pociąg z Łowicza lub Ży
rardowa (Skierniewic) będzie kierowany na 
linję dęblińską lub brzeską. Ogółem łych pod
miejskich pociągów przez linję średnicową 
■przejdzie 35 par. Układ taki daje oszczędności 
w obiegu składów, a więc i parowozów 
zmniejszając ich ilość i w znacznym stopniu 
stanowi wygodę dla -publiczności przy prze
jazdach między osiedlami ipodmiejskiemi obu 
'brzegów Wisły.

(Publiczność podmiejska będzie dowożona do 
centrum miasta. Naraizie przewidziana jest 
trakcja parowa z tern, że w obrębie miasta 
parowozy będą opalane koksem, co dawać bę- 
dzi e -mi i u im u m zad ym'i e n i a.

Elektryfikacja całego ruchu kolejowego na 
linji średnicowej obejmować będzie trasę od 
obecnego VI (posterunku do dworca Wschod
niego oraz pociągi podmiejskie do Żyrardowa, 
Otwocka i Mińska Mazowieckiego.

iProgram elektryfikacji przewiduje, że pocią
g i  (podmiejskie -będą się składać z wagonu 
motorowego typu tramwajowego oraz 4-ch wa
gonów doczepnych z pośród obecnie kursują
cych na ruchu podmiejskim.

Takie jednostki 5-cio wagonowe będą mogły 
być łączone w godzinach wzmożonego ruchu 

' w poc-iągi 2-u i 3-y jednostkowe (t. j. 10—15 
wagonów) prowadzone przez jednego maszy
nistę.

( Po zelektryfikowaniu węzła warszawskiego 
pociągi dalekobieżne, przybywające do War
szawy oraz pociągi ipomiejśkie z linji łowic
kiej będą musialy zmieniać na krańcach linji 
średnicowej parowóz na lokomotywę elektry
czną, która go przeciągnie przez linję średni
cową. Strata czasu spowodowana tą zamianą 
wyniesie 4—5 minut, jest jednak konieczna 
celem uniknięcia zadymienia tunelu. W przy
szłości, po rozszerzeniu sieci zelektryfikowa
nej na dalsze odcinki, zamiana ta  odbywać 
się będzie nie w obrębie Warszawy, lecz na 
tych stacjach, na których parowóz byt zaopa
trywany w wodę lub zmieniany. Przewidywa
na elektryfikacja niezależnie od powiększenia 
szybkości handlowej pociągów o Około 30%, 
oraz możności zwiększenia ilości pociągów 
blisko o połowę, przyczyni się -do obniżenia 
koszitów eksploatacyjnych na kolei.

Rozmiary elektryfikacji ilustruje przewidy
wanie rocznego zużycia energji elektrycznej 
dla napędu pociągów w ilości około 40 miljo- 
nów kwh (kilowat godzin).

KRONIKA.
W arszaw a 20 iipca.

— K alendarz na  czw artek: św. Czesława, Eljasza. 
W schód slońc-a' .3.36, zachód 19)23, wschód (księżyca 
0.46, zachód 18.31.

Z ŻYCIA KATOLICKIEGO.
— 4.000 osób przyjęto katolicyzm  w  DanjL AVe- 

dfoig sprawozdanie, złożonego Ojcu- św., -przez w i
lie r jusze w De-nji, b iskupa Bremso,, ogółem- za rok 
ubiegły w całej De-nji przeszio na katolicyzm 4.000 
osób.

O G Ó L N A .
— Pożegnanie Radka. Poseł ZISRR. w- W arszawie 

miin. Antonow Owsiejen-ko w ydał wczoraj pożegnal
ne śniadanie  na cześć wybitnego publicysty i po lity 
ka sowieckiego p. (Karole Radka. Wśród zaproszo
nych gości obecni byli naczedniik w ydziału wscho
dniego min. spraw  zegr. Tadeusz 'Scliaeizel. czlo- 

.nek kolegjum  kom isarjatu  ośw iaty Haneeki. na
czelny redaktor „Gazety -Polskiej- ’p ik . Bogusław 
.Miedziński. b. min. Ignacy Matuszewski, naczelny 
redak l°r ..Kurjera P o ran n eg o - Wojciech Slpi-

— Śm ierć Ordon-Sosnowskiej. W czoraj wieczo
rem  zm arła w. W arszawie znakom ita a r ly s ik a 'd ra 
matyczna.-jedna z-czołowych ak torek  starszego po
kolenia H. Ordon-Sosnowska.

M I E J S K A .
— Roboty m elioracyjne w W arszawie. W związ

ku  z przyznanym  przez Fundusz Pracy kredytem 
w wysokości przeszło 500.000 zł. specjalnie na ro
boty melijoracyjne na terenie W arszaw y w dniach 
■najbliższyołk -podjęte będą roboty ziemne w Siel- 
cacb, Czerniaków,ie, na Żoliborzu,, na Ochocie i na 
Marymoncie. Przy robotach tych zatrudnionych 
będzie o-kolo 4<N) robotników aż do listopada.

— Redakcje w  „Paście". Dyrekoja „Pasty-- re.lii- 
kuije obecnie nową se rję  pracow nic. Ponieważ w 
cłiwiłi obecnej cen trala telefonów w W arszawie 
za trudnia  zaledwie 420 telefonistek, zarząd posta
nowił uciec się do losowania, aby w ten sposób 
dokonać redukcji.

— Aresztowanie groźnych bandytów  na dworcu 
głównym. W czoraj rano na dworcu głównymi- w \ 
wiadowcy urzędu śledczego aresztowali, dwóch nie
bezpieczny ciii bandytów, spraw ców  napadu- w. Dur 
hieni na Pomorzu. Dzięki podanym- telefonicznie 
rysopisom  rozpoznano bandytów w chwili, kiedy 
wychotlzili z przedziału II. kl. przybyłego z Gdyni 
-pociągu -pospiesznego. Okazało się, że przestępca
m i są  Julj-usz Bednars-ki i Alojzy Brad-t-ke. Zostaną 
oni odtransportow ani do dyspozycji wlad-z sądo- 
wiych. w Gubieni.

Muzeum bielańskie.
(1) Odkąd zabudowania poklasztóroe na  Biela

nach  objęli ks. ks. Mai-jami. popłynęło tam  nowe 
życic. W sta re  m ury. ijxj macoszemu przez o kupan
tów  t-raktowane, wiszedl nowy duch. Odnowiono je 
przebudowano, wiele dobudowano na itotrzebv 
chtopców80 l<łm’ wiadon>°- gim nazjum  dla

Prowadzono prace z wielkim pietyzmem dla za
bytków i z dbałością o stronę estetyczną Toteż 
dzisiejsze osiedle pokJasztorne różani się ' bardzo 
dodatnio od owych p raw ie ruin, które jeszcze 
10—12 la t tem u oglądali odpustowicze czy wyciecz
kowicze. Podwórze czysto, schludnie utrzym ane; 
tam  gd7,ie daw niej -panował wszechwładnie chwast 
dziś gazony, -kwiaty, traw niki. Kościół gruntow nie 
i b. piękm-ie odrestaurow any.

Nietyilko zewnętrzna strona s ię  zm ieniła Xie 
m am  zam iaru opisywa-ć całości, choć zakład ’szkol
ny ks. ks. Manjamow sam  przez się -już stanowi 
Objekt b. interesujący, że wspomnę tylko o impo
nujących zbiorach przyrodniczo-etnograficznych, 
jak ich  nie powstydziłoby się niejedno muzeum, 
a które -jxnvstaly wyłącznie z darów  profesorów 
i uczniów Najwięcej zbiory te zawdzięczają zna 
memu .podróżnikowi, b. dyrektorow i gim nazjum , 
ks. W ierzyńskiem u °  .

W  jednej z w ielkich sal parterow ych głównego 
urządzono -muzeum. Zgromadzono tu 

eksponaityi. k tórych  dostarczyła 
dary  osób pry

budynku
(bardzo ciekaw __ _____ _
bi-bljoteka, skarbiec kościelnKoscieinv, darv osób -nrvwa.t- nych, profesorów, uczniów etc. M a-n^więc^^caly 
szereg portretów  królów  polskich, związanych 
z powstaniem  1 dziejam i B ielan; pare starych  ko- 
PU, parę interesujących oryginałów, portre ty  paru 

n jc li tkanin i kobierców, o rnaty  ofiarowane nrze’ 
Re.na'";- prześlicznych i a

cennych ile leciwych opraw  polskich, całv szereg 
-rzadkich książek, m. in. ..Historja Starego i No
wego testam entu  z francuskiego wierszem polakim 
S 5  1765?? 'PraeZ kr61a I-eszczyńśkiego

wszystkiego, bo bylbv to 
katolog m e opis. Nadmienię tylko jeszcze, że ze 
względu na rok jubileuszowy zgromadzono cały 
-szereg dokumentów z podpisam i króla Jana III.

Z. B. ŚCIBOR - RYLSKA.

Fraz Sw i Irak do Porcji.
—ooo—

4) . {'Ciąg dalszy).
Hotele, zu-pei-ńie po europejsku -urządzone, 

z bieżącą chłodną i gorącą wodą w wysokich 
pokojach 'inają dwie oryginalności: służba 
jest wyłącznie męską a drzwi .pokojów-, w-dzień 
i w noc, -są latem na oścież otwarte. Dodać 
należy, że -je zasłaniają wysokie -parawany. 
Kto Bejrut -widział -przed kilku laty,- -ten obec
nego miasta-nie pozna. Francuzi zburzyli cale 
dzielnice ,peine kram-ików, zlowonnych restau
racyjek i brudnych zaułków, -a na ich miejsce 
wybudowali szerokie, ładne -ulice. Nasz rodak, 
inż. A. Kowalski, będąc miejskim budowni
czym, niemało -się do -upiększenia miasta przy
czynił. - ,

(Przed opuszczeniem Bejrutu, spędziliśmy 
przedpołudnie w muzeum, nie w całości jesz
cze ur.ządzonem i ukla-syfikowanem.

Najciekawszym eksponatem jest niezawod
nie s  a rkofa-g króla -Ahirama, ozdobny w kolo
rowe i-zeźby, przedstawiające o-wego władcę na 
tronie w gronie slug, hołd mu składających. 
Epitafjum jest, najstarszym wzorem -pisma 
alfabefycznego, które Fenicjanom zawdzięcza
my. Inne sarkofagi, pochodzą z nekropolu 
królów fenickich, współczesnych Amenemhe- 
tów i Ramzesów z XII oraz XIX wieku przed 
Chrystusem.

(Dziś, jadąc do Damaszku, mamy cale miasto, 
zalane słońca blaskiem, przed oczami. W roz
pylonym -żarze li-pcowego słońca blednie błękit 
morza, mijamy szybko -drobne osiedla i wspi
namy się w  góry Libańskie, -całkowicie pokryte

letniskami. Tu, zmęczeni wilgotnym upałem 
Bejrutczycy szukają świeżości, którą zaczyna
my odczuwać. \Y Sofar wznosi się pokaźne ka
syno, gdzie się -Syryjczycy zgrywają w rulet
kę i trente et quarante; jest -to ostatni „sum- 
mei1 resort" Libanu.

Wkrótce, na przełęczy (1500 mtr. wys.) przy
gasa blask słońca i chlodek przebiega po ple
cach. Krajobraz odrazu się odmienia i suro
wieje, znika zieloność i malowniczość, Zjeżdża
my równie szybko do żyznej doliny Bekaa, po
łożonej między dwoma -łańcuchami gór: Liba
nu i An-ty-libanu, pełnej winnic, ogrodów i 
zboża. Zachodzące słońce maluje zupełnie na
gie stoki Antyli-banu w niewidzianie bogate 
barwy fjoletowo-pomarańczowe. Dolina ta mo
głaby być w Europie, nic egzotycznego w sobie 
nie mając, gdyby nie ten nagi a tak -potężnie 
kolorowy łańcuch górski przed nami!

Po niejakim czasie wjeżdżamy do wąwozu, 
który nas zaskoczył pustynną -dzikością krajo
brazu. -Dingo jedziemy nic i nikogo nie spo
tykając — ani ludzi, ani zwierząt, ani roślin. 
Nagle, niewiadomo z -jakiej szczeliny skalnej 
wytrysle źródełko darzy nas przydi-ożną traw
ką, -a nieco dalej krzakami. Źródełko, zasila
ne innemi, zamienia się w strumień, strumień 
w' potok, -potok w rzekę. Zieloność staje się co
raz bujniejszą i domki, z początku odosobnio-' 
ne, cisną się coraz gęściej. Są to wilie dama- 
sceńczyków nad chłodną -Bara-dą. Świeżo tu i 
zielono. I otóż jesteśmy w Damaszku, odwiecz
nym raju -koczowników.

Damaszek.
Damaszek, pominąwszy parę pałaców, ruin 

i meczetów', jest banalną dekalką europej
skiego miasta. Lecz gdy się zestaw i bezwodne, 
pustynne przestrzenie z cudem, który się stał 
dzięki strumykowi, wytrysiemu z gorących 
skał An-tylibanu,. o sadach, ogrodach, planta

budował. Zwrócił się do cesarza biza-ntyjskie- 
Igo z prośbą o przysłanie mu artystów, zwłasz
cza biegłych w sztuce mozaikowej, dla odre
staurowania i wykończenia świątyni podług 
antycznego planu Teodozjusza. Meczet ten nie
stety, wiele od pożarów i czasu ucierpiał. —

! Niedawno odnaleziono pod1 -tynkiem, nad ka
pitelami kolumn, na Inkach i dwuluczach | 
krużganku cudne mozaiki, zniszczone w czasie 
pożaru w roku 1893. Motywy o tendencjach 
realistycznych, ozdobne w -perłową masę, o 

pięknych, c^iarakterystycznie bizantyjskich! 
tłach złotych, przedstawiają sady i wille, -nadl 
Baradą wówczas istniejące.

(W malowniczej, wąziutkiej uliczce, opodal
Medresse (szkoły) Melik-ez-Zaher, ozdobnej w 
mozaiki i szczycącej -się cennemi manuskryp
tami, wznosi się narodowe muzeum syryj- 

jskie, gdzie można podziwiać szklą z Ii-go ty- 
siącolecia przed Chrystusem oraz płyty z wul
kanicznych gór Ha uranu z napisami greckie- 
mi. Wnuk Heroda, Agrypa I-szy, rozkazał chło
pom, zamieszkującym te góry w -nędznych le
piankach, wybudować sobie domostwa z miej
scowego, czarnego kamienia (lawy), co było 
zaczątkiem pięknej cywilizacji, kwitnącej w 
przeciągu 500 lat.

Dotąd Hauran -posiada piękne zabytki ter- 
mów, murów obronnych, teatrów i świątyń w 
(Szaibie (dawne Filipopolis), Kana-na-wat i in
nych miejscowościach.

-W jednej z sal muzeum ustawiono moc 
Koranów, od wielkich ksiąg począwszy aż do 
jajka, na którem jakiś pobożny kaligraf cale 
święte dzieło zmieścił! Necib Makarem na 
ziarnku zboża zdołał wykaligrafować swój 
wiersz, z 60-ciu słów złożony. Obok leży ostrze 
Abu-Ubejdy, zwycięzcy Damaszku. A. D- 035 
(A. II. 14).’Na ścianie zaś wisi ładny obrazek 
przedstawiający modlitwę przed meczetem,

cjach, o zieleni i św ieżości, to się odrazu poj
muje zachwyt, jaki to miasto od wieków w ko
czownikach wzbudzało.

Ze starej cytadeli, gdzie -dotąd Druzowie od- 
pokutywują kiwa-we powstanie przeciw wła
dzom francuskim, ma się panoramę Damaszku 
po pustynię, Hauran i Antyliban. Na jed-nem 
ze wzgórz muzułmańska tradycja lokuje za
bójstwo Abla oraz męczeństwo 40 wyznawców 
Mahometa.

Na muzułmańskim wschodzife tradycje ich 
są wszędzie wplątane do bi-bli-jnych oraz chrze- 
.^ijajiskich. (W Kornie (Mezopotomja) ogrodzo
no wyschnięte drzewo „poznania złego i do
brego". W Damaszku czczą św. Jana -Chrzci
ciela, którego św. Jaliją zowią. Turcy utrzy
mują, że czart kusił Zbawiciela na górze Czam- 
lidży, naprzeciw Stambułu, a tradycja arab- 
ska przenosi cudownie na noc jedną, do Jero
zolimy, Mahometa. Muzulma-nie twierdzą, że 
w- dzień Sądu Ostatecznego, Zbawiciel usią
dzie na -Górze Oliwnej, a Mahomet na stop
niach meczetu Omara, trzymając włos ponad 
doliną Jozafata. iPo -tym włosie, tylko dusze 
czyste, podtrzymane przez-Aniołów, przejść 
będą mogły.

W tym to jDama-szku, nawrócił- się wielki 
wróg chrześcijan, św. Paweł. Ojcowie Fran
ciszkanie z pietyzmem zamienili grotę, w któ
rej u Ananjasża mieszkał, na kaplicę.

Miasto to, będące w przeciągu jednego stule
cia, za panowania Omeyadów, stolicą Islamu, 
zachowało z tej świetnej epoki tylko wielki 
meczet ,»Dżami-Ul-Uniani“. Była to początko
wo -bazylika, poświęcona św. Janowi Chrzci
cielowi. zbudowana w latach 379—408, przez 
Teodozjusza i Arkadjusza, -na miejscu dawnej 
świątyni pogańskiej, której lotny -portyk dziś 
J.uŜ Ze. ,U W’5jŚcia <k> świątyni widnieje. Kalif 
Ll-W aid, w roku 708, kościół na meczet prze-J

wykonany przez pannę Torkhan Hanym ze... 
znaczków pocztowych!

Opodal muzeum, w maluchnym ogródku 
wznosi się mauzoleum z marmurowym gro
bowcem -zwycięzcy krzyżowców, najbardziej 
rycerskiego saracena, wielkiego Saladyna. 
Spoczywa obok swego brata Safr-ed-Dina.

Dwa najpiękniejsze gmachy Damaszku po
chodzą ,z przed 200 lat zaledwie. Chan Assad 
Paszy oraz pałac rodziny Azemów, niedawno 
odrestaurowany i chroniący w swych murach 
francuski Instytut archeologiczny i  male mu
zeum sztuki arabskiej.

Jak to zwykle bywa na wschodzie, trudno 
się domyśleć, że za lianalnjun, wysokim mu- 
rem, ukrywa się śliczny pałac, o ścianach w 
paey, z jasnego i ciemnego kamienia, pełnego 
przejść, dziedzińców, sal i pokojów. W głębi 
głównego -podwórza, ibiałym kamieniem wy
łożonego, stoi czarny posąg lwa hetyckiego 
z gór Hauranu, a  plczące krzewy, oleandry i 
róże przeglądają się w seledynowej wodzie ba
senu. Wokoło mieszkalne pokoje byłego go
spodarza, -synów i żon, dość mroczne, z poli
chromowaną -boazerją sufitów, drzwi i framug 
okiennych, marmurami, dywanami i. cera
miką robią 'bardzo harmonijne wrażenie.

Damasceńskie bazary, jak -wszystkie wscho
dnie, dzielą się na osobne działy, gdzie sprze
dają jedynie jedwab miejscowy łub dywany, 
albo -perłową macicą inkrustowane meble, lub 
branżowe -naczynia ze srebrną i-nkrustacją, lub 
skórzane ręczne wyroby. Jedynie autentycznej 
damasceńskiej brani tu nie znajdziesz! Razza 
Chan tatarski, po splądrowaniu jDamaszku, 
wszystkich majstrów -broń wyrabiających 
przeniósł do Chorassanu i Samarkandy, gdzie 
nadńl cudne szable dla Tatarów wyrabiali i 
gdzie do dzisiejszego dnia kwitnie to rze
miosło. (C. d. n.)
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Dział samochodowy

L:
Zrzeszenia Inwalidów W. Polskich P. H. Sp. z o. o. Biuro Nowo
grodzka 48 m. 5, tel. 9-78-88 Garaże Solec 73, tel. 9-00-12. 
Kup&o, sprzedaż, komis samochodów i motocykli używanych. 
ZaliczKi gotówkowe. Dzierżawa, konserwacja, garażowanie. 

Obsługa solidna pod kierownictwem fachowców.

Specjalną grupę na wystawie s tanow ią pam iątki, 
związane z rokiem  1863 i Trauguttem .

Niemniej interesująco przedstawia się 1, z,w. do
m ek  królewski, czyli pusteln ia , zbudo.wana przez 
k ró la  W ładysław a IV. Pustelni tAkłch toyłó kiedyś 
kilkanaście.' Obecnie odrestaurow ano królew ską, 
usiłując nadać jej ch arak te r taki, jak i, w edle tra 
dycji i legend posiadała ongiś. Uczyniono to z du
żym pietyzmem. Toteż dom ek królew ski, o to k  ko
ścioła i m uzeum stanow i najciekaw szy objekt na  
B ielanach podwarszawskich.

Bielany stanow ią ulubione miejsce wycieczek 
ludności' w arszaw skiej. Niestety niewielu wie. że 
tak  dużo ciekawych rzeczy jest tam  do obejrzenia, 
chociaż n ik t n ie  powinien -pominąć okazji, ba-wiac 
w lasku liielańskim. by zwiedzić .muzeum i do
m ek królewski. 

K ronika zam iejscow a.
Z WOJ. WARSZAWSKIEGO.

— W ymordowanie całej rodziny. W nocy z d-n.
17 na 18 b. m. w położonym o 8 kinu od Płocko Ro- 
gozinie wymordowano zostola rodzina Jakóba K-leir 
no z Płocko, który w Rogozinie dzierżawi! ogród. 
Zamordowani zostali śpiący w  budzie ogrodowej, 
prawdopodobnie w czasie snu. 24-letni Rubin Klein' 
i 21-letni Izrael Klein. Ciężkie obrażenia cielesne 
odnieśli śpiący w drugiej budzie 60-detiu Jakób 
Klein i jego 17-letnia córka Regino. Przewieziony 
do szp ita la  w Płocku Jakób  Klein ztnorl nie odzy
skawszy przytomności. Regino Klein doznała 
w strząsu  m ózgu i s traciła  jedno oko. Rany zadane 
były jek iem ś -tępem narzędziem, istnieje przypu
szczenie, iż jest, to zemsta, a lbo czyn szaleńca. — 
Policja wszczęło.energiczne dochodzenia.

KRONIKA KRAKOWSKA.
— Wycieczka Ligi czeskosłowackich motorzy

stów (a-utomobiilistów) pod przewodnictwem! jej 
prezydenta, V. Kumpery. zwiedziła -podczas swego 
jednodniowego pobytu w Krakowie .Wawel, koś
ciół Morjaćki, kopiec Kościuszki; oglądnęła rów
nież jubileuszową wystawę pam iątek z czasów. So
bieskiego. Sym patyczni-goście, wśród których by
ła  znaczno ilość pań , wyrażali podziw dla piękno 
Krakowa i jego bezcennych zabytków. J o obiedzie 
udali się goście własnem i au tam i do W ieliczki, 
gdzie na szosie pow itał ictłi tam tejszy klub moto
rzystów, -pi-zed zjazdem zaś do kopalni przemówił 
im ieniem  m iasta burm istrz p. Aywas.
groty solne w ywarły n a  zwiedzających duże wwoże
nie W' dowód wdzięczności za przyjęcie zlożyh go
ście w zarządzie kopalni 200'zJ. na cele tam tejszej 
ochronki d la  dzieci górników oraz dla T. S. L., zaś 
d la  orkiestry górniczej, k tóra  towarzyszyła im  w 
salinach, kw otę 50 zł. W ieczorem ,naprze
ciw wycieczki d o  K rakow a delegaci okięgn kielec 
kiego Polskiego Touring Klubu pod p rzew o d n y  
lw em  kap. Kłodziiiskiego. k tóry odprowadzi gości 
a ż  tlo Radomia. Pomimo gorszego stanu  polskich 
dróg w stosunku do czechosłowackich panuje 
wśtimI  gości prawdziwie pogodny nastrój, Frez. 
K-umpera w  swem przemówieniu pod. adresem  de- 
£ 3  zarządu głównego Pol. Touring Klubu, por. 
J  Peplowskiego z W arszawy, który towarzyszy 
wycieczce na terenie Polski, oświadczył, ze na- 
fiti-ói ten iest wynikiem, wielkiej, gościnności i u- 
jirzej,mości tak gospodarzy, jak i reprezentantów 
w ładz państwowych i ich organów wykonawczych. 
N a rera zaś przedstaw iciela zarządu Towarzystwa 
pofekcxzecliostowackiego- w Krakowne, F >  Błoń
skiego wręczone zostało pismo uastępuUącej treści: 
„ h g  czeskosłowackidi '^ to rz y s ld w  dziękuje oby
w atelstw u i policji n n as ta  Krakowa za w ielką ży- 
" , « n ić  okazana wycieczce podczas jej pobytu- w

S l i . S  m 2  Ór v -ii-n l 'ik y  i a ck re lo ri mJ. 

Łosia k.
z  WOJ. krakowskiego.

— Krakow ski tea tr  m iejski im . J. S ł o w a c k i e j
uranów  czw artek wieczorem k rak o w

w K ry n icy , J Słowackiego w  Krynicy da-
ie tv ikó  toino p rz e s ta w ie n ie  arcywesolej koma,

Iza M a s ^ ń E g o W  dolffitej obsadzie głównych rai 
pp .: Kostecka, Karbowski.

ZE L W O W A .
QVntki powodzi W woj. stanislaw ow skiein o-

— Skutk i P rzeczowych spowodowanych w
pracz s tra t l -z  przt!Z katastrofalne jx>w'o-
woj. *>amstow<ra J X z v n d e n . i  stra tam i w rolnic- 
dz.e Mx̂ " JVo,vc>>czasowych relacyj ok. 3.00.) 
lw ie. 2 '  wvszlo z ku-ltury rolnej. Poza tern są
hektarowi ziemi . • j^ó re  zosl.l)o bądź zabra-
powazne s tia  y -zalane wodą. Ucierpiały
ne  przez bile. W ? - „knnH łza i fasola. Obliczają, 
również “ ^ S ó S h e k t a r ó w  ziemi było pod 
że ogółem za sobą bardzo powaz-
wodą. co oczyw scie pom K jak
ne konsekwencje, z obecnie tak  zamulone, że
w  komuni-kacjn U k  żadnej wartości i będą
c h w i l o w o n a k ł a d u  pracy, aby  je o- 
wymagal.w olbrzy rai r  dalszego użytkowania, 
czyścić i P rzy8|x’t hecnje nie da. się już nic ura-to- 
Pola, na  których
wać, trzeba obliczeń na zasiewy te

, W edług K J S S S y d J .  iTOlrielmii je s t również 
potrzeba ' -e inwentarza we w szyto
t a r ś J U S r “ m r.-vionye1! P»zy. W żwigżku

.. rozpaczliwą sytuacją  ludności władze rozpoczęły, 
akcję dożywiania i pomocy odzieżowej dla n a jb ar
dziej jx)trzebujących. W ojewoda stanisław ow ski 
wydał szereg zarządzeń w spraw ie odpisania po
datków. Ulgi m a ją  być •przyznawane indyw idual
nie, na  -podstawie przeprowadzonych badań. Ma
ją  być również w strzym ane egzekucje w  tych w y
padkach, które  nada ją  się do .uwzględnienia. W ła
dze tutejsze czynią s ta ran ia , by mieszkańcom , po
zbawionym dachu  nad głową, udzielano pomocy 
doraźnej na odbudowę domów bądź w formie po
życzek gotówkowych. bądź też w  formie dostarcze
n ia  pewnego kontyngentu drzewa i innych m ate
riałów  budowlanych.

— Ksiądz grecko-katolicki oskarżony o opór w ła
dzy. P rokurato r sądu okręgowego w Brzeżanach 
.przygotował ak t oskarżenia przeciw  grecko-ka.to- 
lickiem u pairochowi, ks. Petryckiem u i jego żonie, 
zamieszkałym w Tarnowie. A kt oskarżenia zarzu
ca  ks. Petryckiem u staw ianie  czynnego oporu w ła
dzom, podczas aresztow ania. O to sam o oskarżo
n a  jest żona ks. Petryckiego. Pozatem oboje m ał
żonkowie oskarżeni są  o  obrazę policji. Ks. Pe- 
trveki po-zostaje w  więzieniu. Akt oskarżenia zo
sta ł mu doręczony. Rozprawa odbędzie się w je
sieni.

Z P O Z N A N I A .
— Żniwa. Prace -żniwne rozpoczęły się już na te 

renie 'Wielkopolski mamo, że pogoda, na razie, inn 
-jeszcze nie -bardzo sprzyja. P lony na ogół dobre, je 
dnak  ostatnie deszcze i widliury da ły  się w e znaki 
tak  dotkliw ie, że s tra ty  przez nie wyrządzone, obli
czają  prowizorycznie na KI proc

— Słowiański kongres młodzieży katolickiej. Pod 
pro tek toratem  ko. kardynała prym asa Hlonda, od- 
-liędzle się od 22 do 28 -b. ni. kongres słowiański 
katolickiej młodzieży akadem ickiej, z udziałem  de
legatów p ań stw  słowiańskich. Otwarcie kongresu 
nastąpi na Jasnej Górze, poczem dalsze obrad-y to
czyć się będą  w Poznaniu. Goście słowiańscy zwie
dzą  również Gniezno, Toruń i Gdynię, gdzie też n a 
stąp i zamknięcie obrad.

Z P O M O R Z A .
— Tragiczny zgon kapłana. Ónegdaj motocykJemi 

z Gdańska do Bydgoszczy zdąiźa-1 29-letni ks. w ika
ry  Bernard Iłegelski z Łodzi. Na -szosie opodal wsi 
Chm ielniki w powiecie inowrocławskimi motocykl 
najechał na nieoświetlony wóz jednokonny gospo
d a rza  Marszczą. Na skuitek zderzenia się ks. Regeł- 
sk i doznał z łam ania podstaw y czaszki i zm arl w 
k ilka  chwil później, brat zaś 'jego, znajdujący się 
w przy czepce, odniósł dotkliwe obrażenia.

Z K I E L C.
— Pilica wzbiera. Skutkiem  ulewnych deszczów 

weębrana woda na Pilicy zniosła most znajdujący 
s ię  na szosie Pilica-W olbrom, woda z a la ła  również 
budynek sejm iku  olkuskiego i zerwała na pewneij 
p rzestrzeni szosę Pilica-Złożenle.

Z Ł O D Z I.
— Świętokradztwo. Ubiegłej nocy do katedry 

św. S ta n is ła w a  Kostki w Łodzi wlana.iłi się zło
dzieje. którzy skradJi z ołtarza kielichy srebrne i 
wota wartości około 8<«1 zl. Policja prowadzi ener
giczne poszukiwania.

— W ielki pożar w Lodzi. Nocy ubiegłej wybuchli 
groźny pożar w 3-piętrowym 'budynku fabrycznymi 
firm y’ Ja ro c iń sk i Na miejsce pożarui przybyło 5 
oddziałów straży ogniowej w chwili, gdy płomie
nie objęły już p a r te r  i 1 p iętro  budynku. Akcja ra- 
uinkow a była bardzo u trudniona. Gaszenie ognia 
trw ało  do rana. P ożar stfow ił p arte r oraz 1 i 2 
p iętro budynku fabrycznego, gdzie znajdow ała się 
dużą, ilość maszyn.

Z W IL N A .
— Prace' ratownicze w bazylice w ileńskiej. Prace 

ratownicze w bazylice wileńskiej wstąpiły w nową 
fazę. F irm a ..Łempicki i Ska", po zawarciu umowy 
na roboty, zjnilerztijąće do zabezpieczenia funda
m entów  ściany frontowej i przyległych do niej ka
plic, sprowadziła odpowiednie m aszyny i przystą
p iła  do w ykonania .projektowanych robót. P relim i
now ane koszta pozostałych do wykonania robót ra 
towniczych przew yższają «X)00(1 zl. Na pokrycie 
tych  kosztów Komitet Ratowania Bazyliki posiada, 
tylko około Klo.ooft zl. Sum a ta -wpłynęła z kolekty, 
przeprowadzonej w  całej Polsce.

— Odwiedziny arcybiskupa wileńskiego w obozie 
letnim  „Iuventus Christiana". Obóz le tn i stow arzy
szenia (katolickiej młodzieży akadem ickiej, „ iuven 
tu s C hristiana" ódbywia się w tyńii roku w  Rykon- 
tach^w wojew. w ileńskiem, na terenie V kompan-ji 
-K. O. P . Dnia 14 liipca wizytował obóz ks. arcybi
skup  Jaffl)rzykowski, m etropolita w ileński,'w ielki, 
przyjaciel młodzieży i opiekun „Iuventus Onristia- 
na" w Wilnie. U wejścia do obozu przywitała arcy- 
p asterza kom endantka Jadwiga M-orkiewiczówmo. 
k tó ra  w kró tk ich  słowach podkreśliła znaczenie 
wychowawcze otozóty „Iuventus Cliristiana ' i wy
raziła  serdeczne podziękowanie za tak serdeczne 
zainteresowanie się obozem młodzieży akadem ickie j 
z W arszawy, W odpowiedzi JE. ks. arcybiskup  m ó
wił o obowiązkach narodowydli i obywatelskich 
-przyszłej inteligencj-i katolickiej; k tó rą  „Iuventus 
C liristiana" ma wychować, poczem zwiedził teren 
obozu, położony prześlicznie w  lesie, na wysokimi 
brzegu W iljl Ks arcybiskup spędził w obozie o- 
kolo godziny, podejmowany w iejsk im  podwieczor
kiem  przy  obozowym stole. Rozmawiając z człon
kam i obozu, w ypytyw ał sie  o stosunki, panujące 
wśród młodzieży akadem ickiej w -Warszawie, s łu 
chał piosenek, śpiewanych -pfzez obozowcówi i u-jął 
sobie wszystkie serca dobrocią. Dostojny gość wy
jeżdżał żegnany  serdecznie przez młodzież pieśnią

„Gaudeaitn-us", wyraziwszy swe zadowolenie ze 
zwiedzenia obozu i życząc młodzieży dalszego od
poczynku, a potenn pracy owpenej.

i i i ®  pracownia
Br. UNBIEWICZ, Hoża 54. Tel. 9-61-71
przez lipiec i sierpień 5Ou/o taniej reperacje futer 
odświeżanie. Robota płaszczy letnich od 15 zł., 

kostjumy 20, suknie 10 zł. (289-1-15)

Pogrzeb śp. Karola br. Lanekoroiiskiego.
Wiedeń 19 liipca.

(iPAT) P rzy  licznym udziale, publiczności 
odbyib się w czoraj w W iedniu pogrzeb ś. p. hr. 
K arola Lanc-korouskiego. W  kościele św. Ka
rola Boromeusza odbyło się uroczyste Requiem 
poczem 'ks. kardynał. Innitzer odprawił w asy
ście duchow ieństw a uroczyste egzefciwie. T ru
m nę ize zw łokam i przeniesiono następnie do 
m auzoleum  n a  ' cm entarzu w  dzielnicy Hi- 
tzing.

W uroczystości -pogrzebowej wzięli udział: 
im ieniem  rządu austmjackiego m in is ter Bu- 
•resch, im ieniem  prezydenta -republiki au 
striack ie j dyrektor kancelarji Klastersky, 
im ieniem  -poselstwa polskiego c-liarge d 'affai
res Korsak z członkami poselstwa, imieniem 
konsulatu konsul generalny Dunajewski. Po
selstwo polskie w W iedniu złożyło na -trumnie 
zmarłego wieniec żałobny o  -barwa-ctli pol
skich.

Fowról delegata harcerstwa polskiego ze Sianów Zjedn.
W czoraj przybył do W arszawy m ajor E d

w ard Pfeifer, k tóry bawili -przez pewien czas 
w  Stanach Zjednoczonych A. P. z ram ienia 
Związku H arcerstwa -polskiego. Pobyt delegata 
Z. H. P. w  Stanach Zjednoczonych mi-al na 
lu naw iązanie kontaktu  między Z. H. P . a  har
cerstwem  polskieni w Ameryce oraz zorgani
zowanie tam tejszego -ruęltu harcerskiego na 
tych sam ych zasadach co w  k ra ju  macierzy
stym, W raz z m ajorem  Pfeiferem przybyła do 
Polski na pokładzie s ta tk u  ,,Kościuszko" g ru 
pa harcerzy polskich z Ameryki, k tóra zwie
dzi k ra j a  następnie odbędzie trzytygodniowy 
k u rs  instruk to rsk i na Buczu.

Aresztowanie b preiidenta Volktlagu
Gdańsk 19 li-pca.

(Tel. wl.) Dawny prezydent yo lkstagu gdań
skiego i przewodniczący socjalno-dem okra- 
tycz-nego Związku zawodowego poseł Brill zo
sta ł dziś aresztow any pod zarzutem  popełnie
n ia oszustw i -nadużyć na sum ę 15 tysięcy gu l
denów.-

Cu w Rzeszy to i w Gdańsku
Gdańsk 19 lipca.

(PAT) Na zebraniu urzędników wygłosili pre
zydent senatu  Dr Rauschning przemówienie, 
w skazując na znaczenie stanu urzędniczego 
d la  ruchu  narodowo-socja 1 (stycznego i władz 
gdańskich.

Mówca zaznaczył, że niebawem i w Gdańsku 
stronnictw a przestaną istnieć, a  obecnie cho
dzi ni.e o  poprzednie -przekonania -urzędników, 
lecz jedynie o zdolności i obecne ustosuinkówa-’ 
nie się do władz. Do s tanu  urzędniczego jed
nak  należeć nie mogą czynniki m arksistyczne, 
które usuw ane będą w  razie potrzeby w dro
dze postępowania dyscyplinarnego. Dalej 
Rauschning oświadczył, że narodowi-socjaliś- 
ci m ają do spełnienia w Gdańsku historyczne 
zadanie o znaczeniu światowem. Muszą oni w 
ram ach obowiązujących Gdańsk układów  dą
żyć do odparcia zarzutów barbarzyństw a, czy
nionych im przez cały świat.

Zarówno w  polityce w ewnętrznej jak  i ze
w nętrznej nie chodzi o sukcesy chwilowe, lecz 
o  stworzenie konkretnych w arunków  n a  dalszą 
m etę d la przyszłego rozwoju. W związku z tern 
prezydent Rauschning wypowiedział się pono
wnie za proklam ow aną przez kanclerza Hitle
ra  polityką pokojn na wschodzie. Senat gdań
ski -dążyć będzie wszelkiemi siłam i do popiera
n ia tej zasady nie w celu osiągnięcia korzyści 
gospodarczych, ale w przekonaniu, że przy
szłość niemiecka, może być pom yślna tylko 
w tedy, gdy będzie zapewniony pokójt

.Deutsche Zeitung" hgdzle| wychodzić: nadal
pod w arunkam i, które podyktował Goering.

B erlin  19 lipca.
(PAT) W ydany onegdaj z polecenia premje- 

r a  pruskiego Goeringa zakaz w ydaw ania 
dziennika „Deutsche Zeitung" na okres 3 mie
sięcy został w  dn iu  wczorajszym uchylony, -po 
usunięciu z w ydaw nictw a dotychczasowego 
redak to ra naczelnego i złożeniu przez kierow
nictwo dzienniko odpowiedniego oświadczę-

Wywiad z Hendersonem.
Z konferencyj w Berlinie — zadowolony.

Berlin 19 lipca.
(Tel. wł.) 'Prezydent konferencji rozibrojenio- 

vej Henderson przyjął wczoraj przedstaiwi- 
•ieli prasy, którym  udzielił wjTwiad-u w sp ra

wie rozmów berlińskich.
Oświadczył on, że w Berlinie odbył parokrot

ne konferencje z min. spraw  zag-r. v. Neura- 
•them, min. iReichswehry Blombergiem i głów 
nym delegatem  niemieckim n a  konferencję 
•ozlbrojeniową am basadorem  Nadolnym. Z 

rozmów  tych  , jest on zadowolony.
IDalej wypowiedział się Henderson za ‘ko

niecznością przyjaznego -porozumienia fra-n- 
msko-niemieckiego.
Po podróży do P rag i konferencja z Hitlerem.

Henderson w  dalszym  ciągu oświadczył, że 
we środę, pojedzie do Pragi celem -porozumie
n ia  się  ż m in. Beneszem jako  długoletnim 
spraw ozdaw cą d la  spraw  -rozbrojenia w Lidze 
Narodów. Z iP-ragi zam ierza on udać się do 
Monaohjum, gdzie odbędzie konferencję z H it
lerem, poczem wyjedzie do Paryża a  następnie 
do Londynu. Nie jes t jednak -wykluczone, że 
odbędzie on jeszcze podróże do innych stolic 
europejskich.

Wyjazd Hendersona do Pragi.
Berlin 19 lipca.

(BAT) Prezydent konferencji rózlnujeiiiowej 
Henderson wyjechał dzisiaj przed południem  
z Berlina do Pragi.

Przyjazd Hendersona do Pragi.
P raga 19 lipca.

(Tel. wl.) iPrezydent konferencji rozbrojenio
wej H enderson -przybył dziś -popołudniu po
ciągiem berlińskim , w itany  na dworcu przez 
czechosłowackiego m inistra spraw  zagranicz
nych jDra Benesza oraz wyższych urzędników 
-minis t erjaln ych.

Reforma konstytucii w Austrji
W iedeń 19 lipca.

(PAT) Kanclerz Dołlfuss zaproponował p re
zydentowi -republiki powołanie b. kanclerza, 
a  obecnego naczelnika P rzedaru lan ji Dra En- 
dera na m in istra  bez teki. Dr Ender miałby 
za zadanie przeprow adzenie reform y konsty
tucji i adm inistracji. Prezydent republiki zgo
dzi! się na propozycję kanclerza Dollfussa.

Aresztowanie węgierskich komunistów
Budapeszt 19 lipca.

(PAT) Policja aresztow ała głównego przy
wódcę kom unistów  węgierskich Rosingera, re 
dak to ra  wydawanego w  Moskwie -dziennika 
węgierskiego. Rosinger .przybył do  Budapesz
tu  celem 'zorganizowania ruchu kom unistycz
nego na Węgrzech. Pracow ał on głównie 
•wśród w ojska i organizował ostatn io  strajk: 
robotników fabrycznych. Aresztowano rów

a najbliższych współpracowników -Rosin
gera w  liczbie 6 osób.

Żądania Ligi pr,w człowieka
Paryż 19 lipca.

(PAT) Donoszą z 'A m ieńś, że kongres Ligi 
p raw  człowieka -uchwalił szereg wniosków a 
imi-n. dom agający się  nacjonalizacji -istnieją
cych monopolów oraz banków, towarzystw 
przemysł, i handlowych. O ile nacjonalizacja 
nie będzie mogła być natychm iast przeprow a
dzona Liga p raw  człowieka dom aga się ści
słej kontroli nad wszystkiemi fem i przedsię
biorstwam i. iPozatem kongres domaga się k a 
tegorycznie zabronienia wysokim urzędni
kom państw ow ym  zajmow ania 'jakichkolwiek 
stanow isk  w  przem yśle lub  finansach a -par
lam entarzystom  służenia interesom  poszcze
gólnych firm. Kongres w yraził nadzieję, że 
konferencja genewska zabroni fabrykacji 
i handlu  b ronią oraz zażąda natychmiastowe
go zniesienia pryw atnego handlu  bronią i a- 
m unicją oraz izamk-nięćia -wszystkich pryw at
nych  fabryk brom .

S I P

KAROL HRABIA Z BRZEZIA LANCK0R0ŃSKI
Balii Suwerennego Zakonu Maltańskiego,

zasnął w P anu dnia 15-go lipca rb. we W iędniu.
Zmarły, ostatni z Polaków Kawaler Orderu Złotego Runa, od przeszło lal sześćdziesięciu 

należał do Zakonu Maltańskiego i był gorliwym członkiem Związku naszego.
Cześć jego pamięci!

Związek Polskich Kawalerów Maltańskich 
(307) Bogdan Hutten-CzapsKi, Prezydent.

SocjalisljEznl paFlłusB lm ylti przecirtfl iM o r ts n i
Paryż 19 lipca.

(PAT) W czoraj tpoóźnym wieczorem po d łu 
gotrwałych. debatach  g rupa większości parla
m entarnej stronn ictw a -socjalistycznego- u- 
chw aliła wniosek -wbrew 'postanowieniu k on
gresu aprobujący dotychczasową .politykę 
większości k lubu  na terenie Izby i senatu. Ze
brani postanowili ® chw ilą zwołania ciał usta- 

•odatyczych na sesję jesienną -rozpocząć po
nownie walkę o  zasady poJityki dem okratycz
nej i o  równowagę budżetu. Zebraniu  n a  któ- 
rem obecnych było 40 -posłów przewodniczy!
deputow any Raoaudeł.

Odlot gen. Bąłbo do No* rqo Jorku
Nowy Jo rk ; 1Ó lipta'. ’ 

(Tel. wl.) General Bałbo odleciał dziś rano
ze sw oją eskadrą z Chicago do Nowego Jorku. 
Jak  słychać w drodze powrotnej do- Włoch 
eskadra w łoska zam ierza odw iedzić' Londyn, 
P-ary-ż i Berlin.

TEATR I MUZYKA.
TEATR NARODOWY: Wznowienie sztuki p. t.

„H au — hau".
TEATR  NOW Y: Codziennie nowa sztuka Devala

„Stefek".
TEATR LETNI: „Mieszkanie Zojki".
TEATR POLSKI: Codziennie „FrBulein Doktor". 
TEATR MAŁY: Dziś „Roxy“.
TEATR ATENEUM: Dziś powtórzenie prem jery 

szt;uki Af i geno wa .•„Dąi.wiaik".
TEATR KAMERALNY: Nieczvnnv.
TEATR MORSKIE OKO: Nieczynny.
TEATR 8.30: Codziennie operetka „N o, no Na-

TEATR „REX“: Nowa wielka rew  ja „Frontem  do 
morza".

TEATR ŻEROMSKIEGO: Nieczynny.
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

Adria: „Śpiew — całus — dziewczyna “.
Apollo: „Pod. tw oją obronę".
A tlantic: „K arjera kelnerki".
C apitol: „Kobiela bez przyszłości" i „Ja w dzień.

Ty w nocy".
C olossenm : „Faw oryta m aharadży" i „Król P a 

ryża".
Casino: „Kobieta z rejestru".
Eu rop a: „Noc w Chicago".
F ilharm onia: ..5 przeklętych gcnllemanów". 
Hollywood: ,,W służbie śledczej" i rew ja  „Wir

tamy". ' . .
M ajestic: „Noc miłości".
S ty low y: „M iłość w aucie".
Ś w ia tow id : „C órka pułku".

R n d j o .
K oncert m u z y k i lek k iej z. ud zia łem  L udw ik a  

L aw iń sk iego .
iW so to tę  dn ia  22 bm, o, godz. 20.09 atrakcyjoein. 

urozmaiceniem koncertu muzyki lekkiej w ladjo 
będzie w jislęp Ludw ika I.awińskiego. którego dr.-w- 
cip i hum or jest w szystkim  znany. Resztę progra
m u w ypełnią utw ory  pełne mełodyjnego w d zięk u  i 
i 'tanecznego rytm u. O rkiestrą  dyryguje Stanisław  
Nawrot.

„Sobota C hopinow ska".
iDnia 22 hm . o  godz. 2Ł30 <w -ramach ..sobotniego • 

reęi-tąłu- cliojjinowskiego" ustyszą i.adi;OoliUcł.ii;:/.i- 
wysoce ikuliturałną pian istkę, -p. Lucynę Bohow 
ską , która odegra Sonatę c-moll. E tiudę c-moll op.
10 N r. 12, i na zakończenie Tatóntellę-.op. 43.

O dczyty i felje ton y .
W soto tę  dnia 22 hm. o godz. 1835 „O ipols-kich 

flisakach i oryloch" mówić bę<izie inż. Józef Ćwi
kieł, ipodając syntetyczne u jęcie olwazu życia że
glarzy  w iślanych, oraz, odbicie -tego obrazu w. lite 
raturze polskiej.

O godz. 19.40 usłyszy -radjosłuchacze nowelę. Vil
liers ile L isle Adam p t. „Duke of Portland" w girze- 
•kla-dzie polskim W acława Rogowicza„ k tó ry  nowe
lę świetnego (pisarza francuskiego przethanaczyl 
n ie  zatracając sty lu  i charak teru  oryginalnego 
autora.

P rogram  n a  sobotę  22 lip ca .
7.00: Audycja folndcza, 12)05: Transm isja kon

certu  z cukierni Bagatela", 12.55: Dziennik -popo
łudniowy, 14.55: Płyfy, 15.35: Muzyka salonowa. 
16.00: Audycja d la  Chorych, 16.30: Muzyka- lekka 
w  w yk. ork. P. Ił.-. (7.00: Odczyt. 17.15: Koncert 
z Ciechocinka, 18.13: „O polskich flisakach L ory : 
lach" inż. Ćwikieł, 18.35: koncert solistów -w wyk.
I. Downar-Zaijrolskiej (-sopr.),. J. Czaplickiego {ba
ryt.) i prof. Unsteina (a-komp.), 19.40: Kwadrans 
literacki. 20.00: Muzyka lekka w wyk. ork. P. H. 
i 1.. Ijawiński, 21.15: Przegląd prasy rolniczej, 21.30: 
Koncert, chojńnowski w  wyk. I.. Bobowskiej, 22:00: 
Muzyka z dane. „Oaza". 2225: Sp4r-t. 22.40: Muzy
ka  z „Oa-zy".

Kronika kulturalno-artystyczna.
—000—

t e a t r .
.  j  i  A„tnine słynny założyciel „Theatre t o d r i  A nton ,611 > , h

ie 30.000 franków.
, j *  Pnisce” ? Paryski dziennik aa--

L-tedra lnstorji nie -podaje.
n<* uje

ledenski ,^ e u , jakoby m iasto W arsza-
nsacyjną w ia d o m ^ c H a  > hardlai pr<>lx>.
a zwróciło 6ię do  -Maksa .,qijiieszkanje

t stale w Polsce. Węd łu g te j  sa
la ta  spraw a .przedstaw się
^ . ‘“szeWPlro -  Pa—  "  W<”

necji zawiązało się specjalne konsorcjum, 
k tó re  zamierza jeszcze w -roku bieżącym zrea- 
lizować projekt d an ia  szeregu iprzedstawień1 
szekspirowskiego „Otella" w specjalnie n a  ten 
ceł zaadoptowanych fraganentach gm achu 
Pałacu póżów  ma placu  św. Marka. Między in -1 
nem i część akcji odbywałaby się  na s łjm nych ' 
scala dei Giganti. Inscenizacja i  reżyserja t r a 
gedii szekspirowskiej powierzona m a być zna- 
nem u reżyserowi rosyjskiem u Szarowowi, a 
wykonawcami ról ważniejszych będą najzna
kom itsi współcześni ak torzy  włoscy.

P rem jera m isterjum  H ofm annsthala w  Me
diolanie. W -podwórzu starożytnej bazyliki św. 
Ambrożego odegrane zostało wczoraj po raz 
pierwszy m isterjum  Hugo v. Hofmannsthala 
„La Leggen'da di Ognuno" (Jedermann). Głów
ną a trakcją przedstawienia -byLwystęp znako
mitego ak to ra niemieckiego Moissi, -pochodze
n ia  włoskiego, który po raz pierw szy grał po 
włosku i wstępnym -bojem zdobył sobie publicz
ność. Pierwszorzędne wykonanie, znakom ita 
reżyserja, malownicze i nastrojowe tło wysta
wy złożyły się na niezw ykłą całość tego p ięk
nego widowiska.

„Teatr Okrucieństwa** w Paryżu. Stolica 
św iata ma mało jednego „Grand Guignol'u**. 
(Nawiasem mówiąc, ten o fic ja ln y "  te a tr  „o-

kropności" g ra  obecnie zgoła łagodny, wręcz 
entymentwln-y reportaż z „wesółegŁ domu": 

„Maison des confidences" H enryka Duver- 
nóis...). W  niezadługim  już czasie m a powstać 
nowy -teatr tego typu  -p. n. „Theatre de la C-ru- 
aute", o założeniach głębszych i dalej- idą
cych. Będzie to tea tr eksperym entalny, -prze
znaczony d la odtw arzania gwałtow nych form 
życia. T eatr ten  wystaw iać będzie wielkie 
udram atyzow ane i  uwspółcześnione mity, się
gając do najstarszych tekstów,-kosmogonji hin
duskiej, irańskiej, azteckiej.

M U Z Y K A .
Kemal Pasza reformuje muzykę turecką. —

W  Stam bule baw i obecnie znany w iedeński 
kompozytor dr. Józef Marx, którego przyjazd 
pozostaje w  związku z zamierzeniami Kemala 
Paszy, dotyczącemi reform y muzyki tureckiej. 
W edług zdania -Kemala -Paszy dotychczasowa 
m elancholijna muzyka turecka nie odpowiada 
żywemu temperamentowi narodu.

Jak  już donosiliśmy, reform atorskie zamie
rzenia Kemala Paszy jobe-jm-ują również tea tr 
i szkolnictwo artystyczne. W dn iu  1 w-rześnia 
zostapie otw arta Akademja Teatralna. Mihi- 
s te r ośw iaty Minir H airy Bej bawił- niedawno 
w Berlinie, w celu skom pletow ania ciała pe

dagogicznego now ej Akademji. A kadem ja po
siadać będzie k lasę operową.

P ierw sza opera litewska. -W Kownie w y
staw iano  -pierwszą operę litew ską p. t. „Gra
żyna" według -poematu Mickiewicza. A utor li
bretta, młody poeta (K. Inozura poczynił w  te
kście Mickiewicza szereg zmian i wprowadził 
wiele dodatków, -naogól nieźbyt szczęśliwych; 
kompozytorem opery jest -Marnowicz, który 
stara ł się  o  nadanie -muzyce charakteru litew 
skiego i  -podkreślenie odrębności styl-u naro
dowego. Użył do  tego celu daw nych motywów 
pieśni Indowych i wprowadził* do zespołu or- 
kiestralnego oryginalne -litewskie instrum enty 
ludowe.

Opera, k tóra nie przynosi deficytu. Obecny 
zarząd opery „La Scala", na czele k tórego stoi 
mianowany kom isarz rządowy -dy-r. M atałoni, 
ogłasza budżet za rok sprawozdawczy 1932-33. 

j Ze spraw ozdania w ynika, że dochody opery 
. wyniosły 9,411.411 lirów, a  w ydatki — 9,099.8719,099.871
krów. Rok sprawozdawczy kończy s ię  zatem 
nad>wyżką 311.539 larów, ©pogram artystyczny 
na przyszły sezon pi-ócz zwykłego repertuaru  
tradycyjnego, zaw iera -trzy nowe opery w ło
skie, nową operę rosy jską i hiszpańską. .Poza
tem  w nadchodzącym  sezonie projektowane 
jest urządzenie w gm achu opery w ielkich kon

certów symfonicznych. — Otwarcie sezonu n a 
stąp i w e wrześńi-u. G rana 'będzie -opera „Nabuc- 
co“ Verdi ego.

SZTUKA I LITERATURA.
W ystaw a sztuki polskiej w Moskwie. Termin

otw arcia w ystaw y sztuki polskiej w Moskwie 
został przełożony z 10 w rześnia n a  dzień 1 paź
dziernika, gdyż -poselstwu R. P. udało się uzy
skać  n a  ten  cel o  wiele wspanialszy, niż do
tychczas -projektowano, lokal -wystawowy, a 
mianowicie w Muzeum Historycznem na Kras- 
noj iPłośkczadi.

Nowe książki n a  indeksie. -Dekretem -Naj
w yższej św. Kongregac-ji wniesione zostały na 
indeks książki: A lfreda Loisy „Congres d'hi- 
sto ire du christianism e" oraz „Opera omnia" 
K arola Gufneberia, profesora -Sorbony. Oby
dw a dekrety -zostały -ogłoszone w  „Osserva-tofe 
Romano".

Chorwacka nagroda literacka. ,,-Demetrova 
nagńoda", najw ażniejsza chorwacka nagroda 
literacka przypadła w  roku  bieżącym w udzia
le młodemu -pisarzowi jugosło-wiaiiskiemu Mi
rosławowi Feldmanowi, za satyryczną tragiko
medię „Zec". Sztuka ta  grana była z powodze
niem nietylko na deskach teatrów- jugosło
wiańskich, ale  i zagranicą.
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O x i a l
Czy Niem cy nie mogą p łac ić  długów
Zapas złota w  Banku Rzeszy rośnie — eksport 

do państw  wierzycielskich nie spada.
‘Pierwsze półrocze Ibr. przyniosło w 'bilansie 

handlowym Niemiec nadwyżkę ekspotju  nad 
im portem  w 'kwocie 292 miljonów marek. Jest 
to  nadw yżka o połowę m niejsza, niż w pierw - 
szem ipólroczu roku ubiegłego. Same długi p ry
w atce Niemiec, płatne w pierwszem 'półroczu 
'br. wynosiły ponad 500 miljonów marek.

Te cyfry służą Niemcom za  argum ent 'ma
jący ipcipierać 'zarządzenia B anku  Rzeszy, 
w.-tr..yinującę -transfer dewiz na cele spłaty** 
dtpgów zagranicznych. Podnosi się  tam  obec
nie, że zarządzenie Schachta było konieczne, 
gdyż Niemcem , graziło bankructw o. Bankowi 
Rzeszy , u tęata całego izapasu dew iz i złota. 
Podnosi się, Że odpowiedzialność za tak i stan 
rzeczy, spoczywa na 'tych państw ach wierzy- 
cio/skich, k tó re  ograniczają, import z Niemiec 
i uniemożliwiają w ten sposób Niemcom spła
tę  długów.

\V świetle, szczegółowych cyfr to ,,'bankruc- 
two“ Niemiec w ygląda jednak nieco inaczej.

1) Zakaz transferu  (posłużył Niemcom nie 
tylko do  tego, by utrzym ać, niezmieniony za
pas złota i dewiz. Skutki tego zakazu poszły 
dalej. Zapas złota posiadany iprzez Bank Rze
czy rośnie. • W ciągu dwóch tygodni lipca 
wzrósł zapas złota w Banku Rzeszy o 29.fi mi
ljonów marek (z 189 miljonów m arek n a  218.fi 
miljonów marek). Niemcy nie płacąc długów 
zagranicznych — ściągają z zagranicy swe 
wierzytelności w  kwocie wyższej niż jest to 
potnzeibne dla utrzym ania/s ta tu s  quo w  Banku 
Rzeszy. Bank Rzeszy „zbroi się“ kosztem ńie- 
wyplacanych wierzycieli. Taka polityka może 
mieg ty lk o ; podłoże finansowo-gospodarcze, 
aid  może’ mieć 'również i podłoże polityczne.

2) Argument niemiecki, że w iną n iew ystar
czającej nadwyżki eksportu nad  importem 
ponoszą państw a wierzycielskie, jest fałszywy. 
Jak długo nie istniały przyczyny polityczne 
(niepewność stosunków w Niemczech, obawa 
przed gospodarczymi eksperym entam i h itle
ryzmu) tak  długo udział Niemiec w  handlu 
międzynarodowym nietylko nie spadał, ale 
naw et rósł.
/  Niemcy były w mniejszym stopniu  niż inne 
k ra je  dotknięte kurczeniem  się obrotów' mię- 
dzynarodowycli. W latacli 1930 i 1931. m in io  
kurczących się obrotów uiiędizyjiarodowych 
udział Niemiec w handlu  międzynarodowym 
wzrósł z 9.9% n a  12.4%. Dopiero rok 1932. rok 
niepewności politycznej Niemiec przyniósł za
chw ianie się, rok 1933 — rok H itlera — zała
m anie się eksportu z Niemiec.

Mimo tęgo- i w tym -okresie -czasu udział 
krajów wierzycielskich w eksporcie z Niemiec 
nie m alał, naw et rósł. Udział eksportu do k ra 
jów Europy zachodniej wynosił w r. 1932 — 
51.2% ogółu eksportu europejskiego Niemiec, 
w ,. 1933 53% (tego eksportu. ‘Załam anie eks
portu niemieckiego nastąpiło n a  odcinku so
wieckim. Ekspert do Sowietów wynosił w ro
ku 1932 — 14%, w r. 1933 ju ż  tylko 7.5% euro
pejskiego eksportu Niemiec.

Cyfry te wskazują, że sytuacja Niemiec, nie 
płacących "długów ani nie jest tak katastro 
falna, skoro ‘zapasy złota w Banku Rzeszy ro
sną, ani nie jes t wywołana przez wierzycieli, 
skoro zmia'riy w  eksporcie z Niemiec tkw ią 
pizedewszyśtkiem na odcinku sowieckim 
i wywołane są w ew nętrzną polityką Niemiec.

s - w v i.a . ' t a .

P O L S K A .
Rozwój krajow ej produkcji sztucznego jed

w abiu. Krajowa produkcja sztucznego jedw a
biu rozw ijała s ię  w ostatn ich  latach pomyśl
nie, ulegając zaham ow aniu dopiero w r. 1932 
w w yniku 'pogłębiającego się kryzysu. Wy-, 
twórczość śtztućznego jedw abiu w ynosiła w 
;Po'kjćę w 1930 roku 2.700 tonu, w roku 1931 — 
3.400'tonu , a  w  roku. 1932 — 3.000 tonu. W 
pierwszych miesiącach br. produkcja sztucz
nego jedwabiu utrzym yw ała się na ‘poziomie 
nieco niższym, niż w uh. roku. Zmniejszeniu 
się produkcji towarzyszy spadek, spożycia we

w nętrznego oraz wzrost ‘trudności przy wywo
zie. Niemniej należy stwierdzić, że spadek 
konsum eji sztucznego jedw abiu jest stosun
kowo nieznaczny, zwłaszcza w porów naniu  ze 
spadkiem  'konsumeji innych artykułów . Przy
pisać to należy iz jednej strony  wzrastającej 
■popularności sztucznego jedw abiu, z  drugiej 
zaś znacznym postępom  technicznym wytwór
czości krajow ej, k tó ra  doprow adziła cienko- 
przędność w łókna d o  granic, uw ażanych do 
niedaw na za nieosiągalne. K rajow a produkcja 
sztucznych włókien jedw abiu op arta  jest na 
t. sw . metodzie wiskozowej, k tó ra  za  p u n k t 
w yjścia m a  celulozę, o trzym yw aną z drzewa. 
N iestety celulozę mtlsim y jeszcze w przew aża
jącej części sprowadzać z  zagranicy. Obecnie 
labryki nasze p racują inensywnie nad zastą
pieniem  zagranicznej celulozy produktem  k ra 
jowym. -Pierwsze próby w itym k ierunku  przy 
niosły zupełnie pom yślno rezultaty , co  pozw a
la przewidywać, że w  niedalekiej przyszłości 
przywóz celulozy z zagranicy s tan ie  s ię  "Zbęd
nym. iW ten sposób praw ie w szystkie surowce, 
potrzebne do fabrykacji sztucznego ‘jedwabiu, 
będą pochodzenia krajowego.

Otwarcie wwozu bydła z Polski do Belgji. 
W zw iązku z konwencją w ete rynary jną pol
sko-belgijską, w  d. 12 lipca ukazało się w  „-Mo
nitorze*' belgijskim  rozporządzenie, mocą k tó 
rego  g ranica belgijska zostaje o tw a r ta  d la 
wwozu bydła z Polski. Rozporządzenie to w e
szło w  życie z  dn. 13 bm.

Wykaz powiatów zam kniętych d la wywozu 
świń z Polski do Austrji. Austrjaokie Mini
sterstw o Rolnictwa i Leśnictw a ogłosiło dnia 
3 lipca br. nowy •wykaz powiatów, z których  
od d n ia  11 lipca r. 1). zabroniony jest przywóz 
świń z powodu iiadejścia z ty c h  powiatów' 
transportów , zaw ierających św inie chore na 
pom ór i zarazę świńską. 'Wyk&iz ten obejm uje 
oprócz pow iatu  łukowskiego w  wojew. lubel- 
kiem; toruńskiego w  wojew. pom orskiem  

5 tarnopolskiego w wojew. -tarnopolskiem, k tó 
re 'to pow iaty były już daw niej zam knięte dla 
im portu świń do Austrji — także pow iat ko
ściański w woj. poznańskiem  oraz pow iat bu
czacki w woj. tarnopolskiem . Powyższy okres, 
obejm ujący ty lko  5 powiatów, jes t dowodem, 
że austrjacka adm inistrac ja w eterynaryjna 
ocenia korzystnie stan  -zdrowotny zwierząt 
w Polsce.

Z A G R A N IC Z N A .

P lan  zmniejszenia produkcji baw ełny. Do
noszą z W aszyngtonu, że sek re tarz  Rolni
ctw a .Wallace ogłosił o  przystąp ien iu  p lan ta- 

’»w am erykańskich do  proponowanego przez 
niego p lan u  ‘zm niejszenia produkcji baw ełny. 
Zgodnie z przewidywanym planem, tegoroczny 
rbszar zasiew u baw ełny zm niejszy się o 10 
nilj.. lia, zaś produkcja o  3.500 hel.

Stany Zjednoczone A . P .  Dążą do zdobycia 
dominujących wpływów handlow ych na ryn
ku południowo-am erykańskim . Z inicjatyw y 
Związku Eksportowego fabrykantów  północ- 

uneryikańskich m a być utworzony, specjal
n y  B ank  H an d lu  Z ag ran iczn eg o  z  kapitałem  
-.ak'ladowym 5 miljonów' dolarów, którego 

głównem zadaniem  m a być frnansow anie o- 
bretów  towarowych z A m eryką ‘Południową. 
O planie organizacyjnym  Banku został poin
formowany sekretarz skarbu Hull, baw iący 

' Londynie. Dążeniem inicjatorów tego banku 
jest, aby w  związku z deprecjacją d o lara  i 
zwiększonenii możliwościami ekspansji eks
portowej na rynkach południow o-am erykań
skich, wyeliminować trudności finansowe, 
w ynikające z ograniczeń dewizowych w repu
blikach południowo-am erykańskich. Zam ie
rzenia te, łączące się  z naradam i w  am erykań- 

•h kołach rządowych w  spraw ie wzmoże- 
eksportu do Ameryki Łacińskiej, św iadl 

czą, że S tany  Zjednoczone będą się s tara ły  po
nownie o zdobycie dom inujących wpływów na 
tych terenach, gdzie ostatnio napotykały n a  
s ilną konkurencję kra jów  europejskich.

Przewidywania niekorzystnych zbiorów 
zboża i kukurydzy w St. Zjedn. Zbiory 
.zboża i kukurydzy ‘będą w tym  roku w  St. 
Zjedn. mniejsze, niż od dziesiątków  lat. W e
dług  dotychczasowych obliczeń, zbiory zboża, 
•kukurydzy i nasienia lnianego osiągną łącznie

■zaledwie 3.783 miljonów huszłi (busze! =  0,44 
hektolitra), czyli o  1.409 miljonów' buszli 
m niej, niż w  ul), roku. Powodem tego s ą  ‘klę
ski, k tóre w iosną i wczesnymi latem  br. na
wiedziły Stany Zjedn., jak  susza, w ielkie 
upały, bursze i grady, a  wreszcie w  k ilk u  oko
licach szarańcza i inne ow-ady-szkodniki. — 
W ten  sposób niekorzystne w arunki atm osfe
ryczne sprzyjały program ow em u dążeniu 
rządu  federalnego w  kierunku zm niejszenia 
produkcji celem podniesienia cen.

W alu ta brazylijska będzie zw iązana z do
larem . W związku z obniżeniem oficjalnego 
kursu  m ilrejsa z 13.300 na 13.270 rejsów- za 
dolara, B ank Brazylijski wydał kom unikat 
w yjaśniający, że w alu ta brazylijska zostanie 
w przyszłości zw iązana z w a lu tą  dolarow ą 
jedynie w  wyjątkow ych wypadkach, w zależ
ności od w ahań kursu  dolara, będą robione 
pewne poprawki w notow ańiacłi w aluty b ra
zylijskiej.

P ro jek t monopolu saletry i jodu w Chile.
Rząd ch ilijski przedstawił parlam entow i pr 
jek t ustaw y w spraw ie wprowadzenia' mono
polu saletry  i jodu. W edług tego pro jek tu  
powstać konsorcjum, które będzie posiadało 
wyłączne prawo sprzedaży saletry i jodu w 
kra ju  i zagranicą. Z akup produkcji będzie u- 
skuteczńiany po cenie rynkow ej, a sprzedaż 
będzie dokonyw ana w edług notowań między
narodowych. Rząd spodziewa się osiągnąć 
z tego monopolu zysk w  sum ie 25% od obrotu. 
Jednocześnie s ą  s.tudjowane nowe m etody pro
dukcyjne, które m ają wpłynąć n a  potanienie 
kosztów- produkcyjnych i pozw olą na obniże
nie cen saletry  naturalnej poniżej cen saletr 
sztucznej1.

Ratt uleczalny.
■Profesor Calm ette złożył Akademji N auk sensa

cyjne spraw ozdanie z wyników eksperym entów 
dwóch uczonych M onaelessera z Nowego Yorku 
i Tagueita z Paryża, któi-zy -zastrzykując (niewielką 
dozę jadu  ikofory, zdołali zatrzym ać rozwój clioi-o-

Legenda o siostrzenicy papieża.
W iele pism  zamieściło niedawno wiadomość 

tern, jakoby b ra tan ica  -papieża ipanna R atti, m ia ła  
zam iar zostać ak to rk ą  film ow ą a  Ojciec św., zapy
tany  w  ]>owyższej sp raw ie o pozwolenie, .zgodził 
się na 'kamjerę film ową swej krew nej, żądając 
iprzytem, b y  zm ieniła swe nazwisko R a ili na  Ra
vel W związku z tern o g ła sza ‘katolickie .Zlhoisir”. 
wychodzące w  Paryżu, (poświęcające s ię  specjal
n ie  spraw om  filmowym) artykuł, w którym  kate
gorycznie zaprzecza tym  ipogłoskom, nazyw ając 
je ..wymysłem od .początku do końca -! Signorina 
Sandra R atti bynajm niej .nie ma zam iaru w stąpić 
na drogę gwiazdy filmowej, a gdyiby nawet tak 
było, Ojciec św. nie -potrzebowałby wcale udzielać 
jej specjalnego swego zezwolenia, .bowiem w pro
jekcie takim  niema' nic złego ąn i zdrożnego. Celem 
.pisma katolickiego „Choisir'- było zbadanie, ile 
bluffu i reklam y m ieści się w pogłoskach, szerzo
nych przez dzienniki światowe, k tó re  pow tarzają 
zasłyszaną gdzieś 'plotkę, nie upewniwszy się 
wet o tern, czy jest zgodna z prawdą. (KAP)

Lord Melchett wraca do judaizmu.
Lord. Melchett, wielki przemysłowiec angielski 

żydowskiego pochodzenia, przeszedł ponow nie z 
protestantyzm u na judaizm ! W synagodze na Ston- 
foid-H ill odbyt się uroczysty a k t ab ju racji. Lord 
Melchett oświadczył, że wraca do religji swoich, 
przodków, na znak protestu, .przeciwko prześlado
waniu żydów w Niemczedh...

0 premiowanie konwersji.
A rtykuł dyskusyjny.

Napróżttó doszukujem y się w  artyku le p. 
Dra J. Tislowitza o  „Przymusowej konwersji 
wierzytęłnóści do larow ych"')  argumentów 
ekonoriiioznych, .podyktowanych zasadniezem 
ujęciem  spraw y. Jeśli chodzi o przytoczony 
przez au to ra p lan ' Dra Zweiga, to sltwierdzić 
należy, iż była to  w tedy przedwczesna, a  dziś 
już ipiv.ehri'iniala koncepcja czysto twierzyoiel- 
ska, — niezdolna tem sąm em  odeprzeć zarzu
tów  ibedstroiimej krytyki.

■Przedewszystkiem kraikowski ekonomista 
n ie uwzględnił, iż na ctbjektach ciążą, -jeszcze 
długi z czasów, gdy do lar notowano 5.18 zł... 
fi zł. i t. p. w chwili zaciągnięcia długu. To 
jedno. Powltóre — obecna w artość cibjek-tu nie 
odpow iada ówczesnej skali szacunkowej, totó- 
T a była podstaw ą zaciągnięcia długu. iPierwc-t- 
u a  propozycja -Dra Zweiga natychmiastowego 
prżei-achowania w szystkich doi arowych zobo
w iązań p.o kuJ-sie parytetowvym 8.90 — była żą
daniem  .iaęzpodstawnem. W  zw iązku z tern 
należy, wśpompieć, iż po za łam aniu  się  pro
g ra m u  stabilizacyjnego Grabskiego i złotego, 
k tóry  ‘podskpezył z 5.18 do 11, aby się ustabili
zować przy ku rsie  8.88 — 50% przedsiębiorstw 
i dłużników  zostało doszczętnie •łrujiiowaii.wh. 
W tedy jednak, a n i jeden w ierzyciel ani sąd nie 
um niejszył długu, opiewającego w  dolarach 
efektywnych na k u rs  pośredni, jak  t o  obecnie 
‘proponuje a u to r w spom nianego artykułu , lecz, 
■zasądzpno dolary w  -efektywnej walucie. Dla 
pi-zykiadu .iprzytoczyć należy, iż wówczas za
dłużenie dolarow e w  stosunku do  złotego w zro- 
sło- prawie w  dwójjiasób, ą tem sąm em  służba

■) Pali z Nr. 160 naszego pisma, i Przy]). Reil.).

'procentowa z długów dolarow ych na własno
ści ziemskiej i m iejskiej również wzrosła 
w dwójnasób. Gdyby clbecny ‘kurs dolara efe
ktyw nego podskoczył do 10—12 zł., w co rzesza 
wierzycieli święcie wierzyła, to  i teraz cale 
ryzyko spadku dotyczyłoby dłużnika/ To są 
fakty.

Oczywiście tego redzaju argum enty w et za 
w e t nie m ogą decydować o  sam ej zasadzie 
i formie konwersji. Momentem decydującym 
o  konieczności oddłużenia były skutki upra
wianej polityki inflacyjnej, w ybujałej u nas 
do granic fantastycznych. -Każdy przyzna, iż 
dw-uwalutowość w  'Polsce -była zjawiskiem 
niepożądanemu jako skutek wadliwej polityki 
lnoneitarnej. Odwrócenie natom iast zasady 
przyczyny i skutków  tikwi w twierdzeniu au to
ra  artykułu , iż dłużnikowi nienależy s ię  na
groda za to, że wierzyciel zawierał tranzaikcję 
w dolarach, skoro miał na to praw o. Wiadomo 
jednak, iż od szeregu lat dłużnik w  nasz.ych 
stosunkach kredytcwycli znajdował się  w  przy
musowej sytuacji z powodu słabej podaży ka
pitałów. IW m iarę fantastycznego wzrostu 
oprocentowania (kapitały ujaw niały się. Wie
rzyciele stale wyzyskiwali swoje uprzywilejo
wane pozycje. Bo pocóż. n a  Bcga, obywatel 
ziemski, miejski albo kupiec, operując wyłącz
nie złotym obiegowym, mieliby zawierać 
umowy w  dolarach  etc., k tóre stanowiły do
datkowe ryzyko i n.arzem  się już sparzyli nie
jednokrotnie. W spraw ie konwersji -decyduje 
zatem  nie subjektyw ny argumenlt kary lub na
grody, lecz argumeift ekonomiczny — ryzyka 
i korzyści.

Rozwijając swój tem at, au tor wspomina, iż 
najlepiej wyszli na spadku d o lara  ci, co dolary 
trzymali w pończosze — i widzi w  tern szko-: 
dliwe potwierdzenie argum entu  dla tezattry- 
zaoji, albowiem „pończosznicy" mogli w  każ
dej chwili wyzbyć się  dolarów.

Znów autoń przeoczą, iż -pończocha nie pro

Wydu POL. POWSZ. SP. WTD.

•IELDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 19 lipca 1938 r.

_ e w iz y :  (kursy transakcyjne) Holandja 361-45, Lon
dyn 29-80, Nowy York 612, Nowy York telegr. G14 
i 6’12, Paryż 85’06, Praga 26-54, Szwajcaria 172-85 
Włochy 47-30, Berlin w obr. pry w. 213‘GO. Tendencja 
niejednolita.

Dolar w obr. pryw. godz. 12-30 — 6-11, 6-13.

A k c je : Bank Polski 83-50, Lilpop 12 50, 12 —, Nor- 
blin 25-—, Starachowice 11 —, 11 26, 10-76, Haberbusch 
bez kuponu na r. 1932, Kijewski 16-75. Tendencja przew. 
słabsza.

P o ż y c z k i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e :  3% budo
wlana 38-50, 4% inwestycyjna 102 50, b°/„ konwersyjna 
44-50, 44— , 5°/„ kolejowa 40 50 (drobne 4 0 —), 6°/„ do 
laruwa 62-—, 63 —, 4"/„ dolarowa 47 —. 7% stabiliza
cyjna 49-50, 49-75, Listy zastawne BGK b«z zmiany. 
Tend, dla poż. mocniejsza, dla listów niejedo.

G iełda Z flrychska: (PAT) Paryż 20 27 6, Londyn 
17-26, Nowy York 3-683/„  Belgja 72 80, Włochy 27-32 5, 
Hiszpanja 43*25, Holandja 208 90, Berlin 123-4b. Wiedeń 
73 —, noty 68 —, Sztokholm 89’—, Oslo 8G 70, Kopen
haga 77 — Sofja — , Praga 15 33, W arszaw a 57 65, 
Białogród 7-—. Ateny 2 97 5, Konstantynopol 2 48, Buka-

3 08, Helsingfors 7-62, Buenos Aires — .

GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE.
Z dnia 19 lipca 1933 r.

Dziś notowano za 101 kg. parytet, wagon Warszawa, 
• handlu hurtowym, ładunkach wazonowych: żyto stand. 

I. 26-50—21’00, żyto II. 00 CO—00-00, pszenica jara czer
wona, szklista 39-fcO—40-00, pszenica jednolita 38 00— 
89-00, pszenica zbierana 40-00—40 50 owies jednolity 
18-00—1900, owies zbierany 1700—18-00, jęczmień na 
kaszę 19 00—20 03, jęczmień browarniany bez obrotów, 
gryka 20 0j—21-00, proso 21-00—22-00, groch polny z wor
kiem 24-00—27 00, groch Victoria z workiem 32-00—36-00, 
wyka 14 00—15-00, peluszka 00-00—00 00, łubin niebieski 
10 00—10-50. łubin żółty 1 100-12  00, rzepak sim. nie no
towany, siemię lniane 44-00—4600, koniczyny nie no
towane, mąka pszenna luksusowa 63-00—68 00, mąka 
pszenna 0GO0 58 00—63 00, mąka pszenna III (poślednia) 
63 00—68-00. IV mąka pszenna 28 00—3800, mąka żytnia 
pytl. 37 00—39-00. żytnia razowa i sitkowa 27 00—29-00, 
otręby pszenne 13-50—14-50, żytnie l l ‘00—12-00, kuchy 
lniane 18-00—19 00, kuchy rzepakowe 14 00—14-50, kuchy 
słonecznik 16-00—16-60, Seradel- nie notownaa. 
K URSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W  POZNANIU.

P o z n a ń ,  18 lipca 1933 r. 
Ceny orjentacyjne:

Żyto 19 75—20 00, pszenica 38-00—3900, jęczmień 
II—691 g/1. 16‘UO— 17-00, — zimowy 15-00 — 16-00, 

owies 15-00—15 5:’, mąka żytnia 65°/0 wł. worka 36-00— 
37-00, mąka pszenna 65% wł. worka 69-60 — 6150, 
otręby żytnie 10-25—110), pszenne 10 00—11-00, pszenne 
(grube) 1100-12  00, rzepak 31 00 -3 3  00, rzepik 38 00— 
39-00, gorczyca 52-00— 58-00, wyka 12-59—13-50, peluszka 
12 00—13-00, groch Viktorja 00 00 — 00 00, łubin niebie
ski 8-00—9 00, żółty 10 00—11 00.

Ogólne usposobienie słabsze.

centuje, a  procenty w Polsce pobierano w la
tach  1924-4-1927 do  24%, a  w następnych 4-ch 
latacli przeciętnie 18%, co przez 8 lat ostatnich 
stanow i 20%, a  więc n adm ien ię  i niedopu
szczalne korzyści od kap itału .

Za tak ie fantastyczne -korzyści w a rto  pono
sić ryzyko czasowego .unieruchom ienia kapi
tału, a więc i k a p ita ł m usi s ię .tem u  poddać. 
Żaden interes w Polsce w ity c h  latacli tak ich  
zysków nie odrzucał — ipoza interesem  poży
czania. pieniędzy. I tu  należy mocno zazna
czyć, że chow anie się  w tym w ypadku za ciu- 

■ laczami, wdowami i sierotami nie jes t argu- 
i nientem dostatecznym. Toteż w  owych 'latacli. 
. które, m iejmy -nadzieję, należą bezpowrotnie 
do przeszłości, kapitał, .prywatny amortyzował 

jsię  w  przeciągu 4-ch lat, a obligacyjny w ciągu 
. *’—8-miu lat, co jest ekonomicznie biorąc, non- 
Isenseiń i co izresztą rów nież Dr Zweig-w swych 
I artykułach podkreśla, a  co  sparaliżow ało 
i przedsiębiorczość u  nas. S kutk i tego procederu 
| były wobec napęcznienia zadłużenia tak  de
s tru k cy jn e , iż w końcu rządowi narzuciła się 
l życiowa konieczność przystąpienia do oddłu- 
i żenią w arsztatów  i m ajętności. Uchwalone 
ulgi były raczej nadzwyczajnemi środkam i ra 
tow ania sytuacji, podjętem i w  celu ochrony 
Towarzystw Kredytowych M iejskich i Ziem 
skich cd katastrofy  niewypłacalności i pow
strzym ania biegu życia od możliwości ogólne
go bankructw a, jak to później nastąpiło  w A- 
meryce. Zastosowano te środki zaradcze, o 
czetn nie wspomina artykuł, nietylko zresztą 
dla zobowiązań dolarow ych, aie przedewszyst- 
kietn d la kredytów w •złotych obiegowych i zło
tych  w zlocie.

Wobec ogólnego rozwoju ekonomicznych 
stosunków międzynarodowych, a szczególnie 
w  ‘związku z kwest-ją z.ewnętnznego zadłużenia 
Polski w do larach  — spadek dolara przyszedł 
Państw u naszemu w  sttk-urs i je s t to jeden

Pomnik nad otchłanią
W ładze sowieckie postanow iły  u wejścia do po1 

tu w Leningradzie wznieść olbrzymi -pomnik ku 
czci Lenina, Pom nik ten  m a być równocześnie 
ta it t ią  m orską o  jeszcze większych tozm iarach 
niżeli pomnik wolności w  New-Yorku (wysokość 
pomniika m a wynosić 110 metrów). Ma on  symboli 
zować tryum f Lenina i  jego system u. W związku 
z 'i:ow>-ższym .projektem władz sowieckich został 
kilka miesięcy -temu ogłoszony międzynarodowy 
konkurs, na -który już dziś ju ry  otrzym ało 157 ry 
sunków. w tern 110 'z sowietów, a  47 z zagranicy. 
Komitet oiganizacyjny  jest, ju ż  w posiadaniu
630.000 rubli. Sum a ta  została zebrana z przy-----
sowych opłat, nałożonych n a  zarobki pracot 
ków patłsi.wowycli.

A podczas gdy jh o jn e  ofiary— .ludności nap ły
w ają n a  szlachetny cel -budowy pom nika-sym bolu 
na granicy .bolszewickiego ra ju ” — w raju  tym 
nędza i głód zm iatają  tysiące nieszczęśliwych. O 
rozm iarach tej strasznej nędzy świadczą na jw y
m owniej .potworne w prost cyfry: w ciągu toku 
wyginęło ogółem w sowietach z głodu i chorób 
kilka miljonów ludzi. ObliczaM /że dziennie na 
obszarze, obejm ującym  U krainę, .północny Kau 
kaz i k raje  nadw olżańskie (okolice najżyźniejszt 
w całej Europie) um iera 56.000 obyw ateli z głodu!

Czy zatem pom nik, mający- prom ieniow ać w  dal 
jako oTlnżytnia la ta rn ia  m orska i ja k o  symbol, nic

Słup ognia 300 m. bije z wygasłego 
wulkanu.

Gaz błotny wydobywający s ię  z k ra te ru  wyga
słego w ulkanu w miejscowości Copsa w Siedmio
grodzie eksplodował i .pali się ju ż  od 5 dn i. m im o 
wysiłków ugaszenia .pożaru. S lup  ognia bije w gó
rę’ na 300 m etrów  .przedstawiając jedyny w swoim 
todzaju widok i wywołując potężne wrażenie. W 
p rom ieniu  kilkudziesięciu kilom etrów cala okolica 
ośw ietlona jest przez ogień. W pobliskich m ia
stach Sibiu i Mediasz da.je się zauważyć wzmożo
ny  napływ  turystów  przybyw ających z całego k ra 
ju  celem obejrzenia niezwykłego widowiska. W ła
dze kolejowe w ysyłają na^miejsce specjalne pocią
gi, które przepełnione są pasaże ram  i

Wpław przez Niagarę.
Bcliaterem  dnia  w Stanach Zjedanoczonyclt stal 

ię m iody 18-letni .pływak, k tóry zdołał pierwszy

w hislorji p rzepłynąć wzburzone fale u  jtodnóża 
wodosp idów Niagary. Siniały .pływak zmylił czuj
ność s traży  granicznej i rzucił się do rzeki, na 
brzegu am erykańskim . W iadomość o  braw uro
wym czynie m łodego śm iałka rozeszła się lotem 
błyskaw icy wśród .mieszkańców 'wybrzeży i licz
nych  'turystów, którzy z za.partym oddechem zgro
madzeni na w ysokich mostach nad wodospadami 
śledzili wytężoną walkę pływaka ze skłębionym 
żywiołem. Miody człowiek kilkakro tn ie  był wcią
gany  pod wodę przez liczne w iry u podnóża, wo
dospadów i rzucany był jak  piłka wśród spienio
nych fal. -Po 2 i ij>ól godzinnej walce z żywiołem 
śm iałek dopłynął szczęśliwie do brzegu kanadyj
skiego. Tu zam iast nagi ody za niezwykły wyczyn, 
spo tkała  go p rzykta  niespodzianka. Został on a re 
sztow any przez kanadyjską straż  gran iczną za 
włóczęgostwo i nielegalne -przekroczenie terenów 
zakazanych d la  kąpieli.

Miasto, w Którem więcej jest Kra
dzionych, niż Kupionych samochodów.

To nieprawdopodobne pierwszetistwo -posiada je
dno z większych m iast Stanów Zjednoczonych. W 
Chicago we w rześniu ub. r. firm y w ytwarzające 
samochody sprzedały 2255 wozów — gdy  tymcza
sem  w tymże okresie czasu „specjaliści " skradli 
3.375 m aszyn: oczywiście, by je odsprzedać dalej. 
Spraw a nie .przedstawia się lepiej w Nowym Yor
ku. gdzie w pierw szych 6 m iesiącach r bież, sk ra 
dziono sam ochodów łącznej w artości 3 miljonów 
dolarów.

W Ameryce kradzież sam ochodu s ta ła  się dziś 
bardzo rozwiniętym  przemysłem. upraw ianym  
przez zorganizowanych specjalistów , którzy rzad
ko kiedy w padają  w  ręce policji. Każdy poszcze
gólny członek takiej bandy ma swe specjalne za
danie do  spełnienia. Gdy jedni w yszukują ofiarę, 
prowadząc -książkę adresowa, właścicieli sam ocho
dów. inni t.m dnią  się zm ianą wyglądu skradzionej 
maszyny. Nieraz członkiem bandy jest ckazaly 
p o rtje r  hotelowy, inform ujący swych 'współtowa
rzyszy o bliższych szczegółach' wozów, zatrzym ują
cych się lub wystających p tze.l hotelem . Przerób
ka  skradzionego sam ochodu odbywa1 się najczę
ściej w  odpowiednich garażach lub warsztatach, 
istnieją jednak również lotne w arsztaty.

— H erm ann B ahr znany pis-.irz wiedeński ohóln)- 
dzi obecnie 70 rocznicę swoich urodzin. Urządzono 
z. tego powodu szereg jttbileuszcwych- uroczystoś
ci. V  toku jednego z przy jęć opowiada! B ahr zaba
wne qin-pro-quo. klóie go spotk/iło. 'Wszedł do pe
wnej księgarni »  Snlzbuigtn gdzie jakaś  pani | : : 1- 
biegła do niego, wołając: drogi m istrzu, jak się ęie 
szę że l-ina  tu widzę. Bahr, który jej, t ie znal, 
popatrzył'zdziw, iny. W szakże m ani zaszczyt mówić 
z. Teodorem  DaOblęrena — zapytała dam a. -  \ b  - 
Ii s ię  pan i. — o»lpowfe<l-z .it Bnlir. — jd jestem  Jan 
Bi-tlrm- iSlynnj kom pczytoi; Ach tak! W łaśnie 
czytałam  cudowną książkę Pana; — ty’ko zapom
niałam  tytuł.. Wiem wiem,! z pewnością „Życie 
zwie rząit" Breh m a...

— P ani Gfimbós ni riżonka węgierskiego Prenuje- 
ra. k tó ra  nagle umarła, córka Emeryka Szilagy. 
byki pierwszy raz  zamężna za Tibnreiin Ungerem 
por. hiuearów. Choroby serca. nalMiwtła s ię  ’

-zed łaty
sztukę z. repertoaru pa 
czątek był taki, że w zu.pel-nie pi-z; 
downi >padał strzał z rewolweru i 
Gómłiós nioprzygotewni-i i:a ln:k •
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CIECHOCINEK
PENSJONAT „KONSTANCJA"
Przy parku sosnowym, blisko łazienek 

PoKoje słoneczne, jasne. 
WyKwintna Kuchnia.

Inform acje na m iejscu
lub w  W arszawie,

(211-1-) teł. 290-16.

D R U K A R N IA  M A Z IO W iE C K A
WARSZAWA SZPITALNA 1 TELEFON 649-04

ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE
KSIĄŻKI, GAZETY, a taKże BLANHIETY FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY itd . 
P ozatem  przyjm uje  do artystycznego  w yH onan ia  jed n ob arw n e  lo b  w  Kolorach n a  pocztówHach  

i p ap ierach  lis tow ych  w id oh i p a ła có w  i dw orów .

(24) CENY NISKIE -  WYKONANIE ARTYSTYCZNE

z glównycli czynników -konieczności utrzym a
nia złotego.

Nie w ynika jednak z tego stan u  -rzeczy, ii 
wierzycielowi krajow em u należy s ię  premja 
z powodu spadku dolara , albo w  najlepsz 
razie, że jak  to sobie w yobraża Dr Tislowitz, 
różnica k u rsu  spadku do lara należałaby się 
Państwu. Z tego rodzaju etatyzm em  wierzy- 
cielskim spotykam y się  poraź pierw szy w p ra 
ktyce.

Ni© zapom inajm y, że ca ła dziedzina kredytu 
krótkoterm inow ego nadal n ie  została u  nas 
uporządkowana. Na całym świecie kredyt 
krótkoterm inow y jes t tańszy n iż długoterm i
nowy — u nas odwrotnie. Aczkolwiek sum a 
kredytów tych jest niemniejśza niż sum a k re
dytów' średnio i — dlugoterm.inow’ych — to 
p raktyka krótkoterm inow ych zobowiązań jest 
tego rodzaju, iż jako kredyty kauojdlie, lub  
też czysto wekslowe s ą  one z powodu spadku 
do lara -natychm iast wym agalne i płatne.

-W -tej dziedizinie uStaiwodawstwo n ic  nie 
zrobiło, a skutek  jes t taki, że wierzyciele tej 
formy kredytów , nie m ając widoków natych
miastowego odebrania sw ych wierzytelności, 
ruszyli do ataku  i narzucają dłużnikowi no- 
wację z łota w  zw iązku ze zdewaluowanym do
larem i funtem , grożąc w  przeciwnym  razie 
protestem  w eksli i egzekucją.

T e  ‘katagorj© k redytu  w ym agają rychłego 
unorm ow aitia, o ile s ię  dąży  do  uporządkow a
nia naszych stosunków  gospodarczych wogóle, 
natom iast stwierdzić należy, że krótkoterm i- 

-y kredy t hipoteczny n ie dopuszcza ciągłe
go arb itrażu  zadłużenia, an i przym usu złota. 
Toteż Sąd Okręgowy w W iedniu (Leopold- 
stad t) w yrokiem  z 11/VI odrzucił żądanie wie
rzyciela o  .prżerachow-anio w ierzytelności h i
potecznych z k lauzu lą  złota i zasądzenia su 
my w szylingach n ie  w edług kursu  dn ia, lecz 
zgodnie ,z k lau zu lą  w edług k u rsu  złota lon
dyńskiej cedulki giełdowej dla szylingów. Sąd

w iedeński oddalił (powództwo, uzasadniając 
sw ą decyzję tern, iż przerachow anie takie prze
w idziane jest ogólną ustaw ą dopiero od 1/1. 
193G r., argum ent zaś wierzyciela, że wyzbył 
się obligacji dolarow ych w  zlocie w  celu udzie
lenia pożyczki Sąd odrzucił również, u trzy
m ując, iż wierzyciel, pobierając 10% wów-czas, 
gdy obligacje przynosiły tylko 4%, pobierał 
wyrów nującą prem ję za ew entualne ryzyko 
danej tranzakcji. Jest to  oczywiście pogląd 
zdrowy i gospodarczo -przemyślany. Finansowy 
kredyt krótkoterminow y, zabezpieczony hipo
tecznie, w obcej walucie nie może, podlegać 
klauzuli złota, gdyż gospodarczo tylko długo
terminowy kredyt podołać, może tym -wymo
gom. Dlatego też nie należy -plątać problem u 
przerachow ania z czynnościami banków  pan- 
stw ow ycli, operujących długoterm inowym  k re 
dytem. Cel i sens konw ersji -tkwi w  -zasadzie 
oddłużenia życia gospodarczego, a  nie prem io
w ania w postaci przymusow ej konwersji w ie
rzytelności, — itembardziej dolarow ych — jed
nostk i monetarnej, iktóra ustawowo- została 
um niejszona w swej wartości obiegowej. Żą
danie natom iast prem jow ania konwersji k ró t
koterm inowych wierzytelności dolarowych — 
bo długoterm inowe wszak nie w chodzą w  grę 
— jest rezultatem  fragm entarycznego ujęcia 
zagadnienia oddłużenia w  Ustaw ie Ulgowej 
z m arca 1933 r.

U porządkow anie te j palącej spraw y nie s ta
nie w sprzeczności z ideą oszczędności i kapi
talizacji, a  ożywienie k redytu  nastąpi raczej 
wtedy, gdy wytępi «ię chw asty lekkomyślnej 
i chciwej gospodarki przez oddłużenie, nie 
przez premjowanie, a  będzie to ani karą, ani 
nagrodą, lecz zwrotem k u  zdrowym norm al
nym stosunkom, prem jow anie zaś w  formie 
przymusowej konw ersji wierzytelności jest 
z.wykłem confradictio  in adiecto.

Dr Ii. Krystall.

Odbito »  drakami .  Kr.kowle, pod z . ,„ d e n , Leopold. Wójcika. _  ______. .___ Hodoktor odkowlodrialoy: W la d y .Ia . SWdlo«.k l.
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